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Po worne zabójstwo w Warszawie. 
Właściciel ogrodu wraz z dwoma parobkami zatłukł na śmierć ciężarną kobietę. 

Tragedja matki, która stanęła w obronie swego dziecka. 
Z Warszawy donoszą nam: To mu nie wys'lar~zyło. Wezwał do Dzi'lciej scenie przyglądali się inni i 

nikt nie odważył się zaprotestować. Na grarucy War,szawy, tuZ przy fOl'- pomocy dwu parobczaków z pałkami. 
oie Legjonów, z.najduie się posesja ogro Bilbo ją hez litości po ptlecach, po 
CniiCza Władysława Koryńskie~. Życie piersiach, po głoWJie. 

BogumUowa usił'owa zerwać się z 
ziemi. lecz pchnaęta obcasem, padała, a 

tam wrzało przez cały dzień w C7Ioraj- •• _______ *== __ 1 __________________ _ 

szy. 
Plecy :robotnik,ów i ro:batnic: schyla-

ły się nad grzędami. a właścicie'l, czło­
wiek gwałtowny i choleryczny. klął i 
~'rUiIlował bez przerwy. 

Najmniej.sze u~hybienie wprawiało 
go we wściekłość, a wtedy chętna.e poz­
walał sobie na rękoczyny. 

Zdarzyło się nad wa.eC7;o.rem, 'Że 
synek jednej z robotnic, p. Marjd Bogu­
miłowe;, rzucił grudką ziemi w konia. 
wilOzącego becZikę z wodą. Woźnica u­
der:zył malca. w obr~ie którego stanę­
ła matka. 

Do sprawy wmieszał się Kot"yÓSlld .... 
OC'&'f n:abiegły mu krwią rzucił się na ko 
bietę. powalił na ziemię i uczął .okłada-ć 
kijem. 

150 zabitych - 400 
rannych. , " 

Wstrząsające szczegóły 
zamachu ' w Sofji. 
Polska Agencia Telegrafic-z:na. 

Sofia, 18 kwietnia. 
Rozmiary katastrofy w katedrze są 

tnacznie większe niż sądzono początko 
wo. Prócz 150 zabitych, jest jeszcze 400 
rannych. W gruzach podziemi katedry 
czynione są poszukiwania. Ogłoszono 
stan wojenny oraz mobilizację rezerw. 

. Rada ministrów w komplecie obraduje 
w obecności króla. Prowadzone są ro­
kowania z przedstawicielami mocarstw 
w sprawie akcji wojska. 

W całym kraju, według ostatnich wła 
domoścJ, palluje spokój. Z powodu świąt 
wyszło niewiele dzienników. które pięt­
nu!ą z największem oburzeniem zamach 

-
••• Objaśnienie, niech sobie czytelnik dośpiewa w d~chu ... 

&&MM ... 81 .... l .............. . 

Zamach samobójczy nieznanego 
mężczyzny. 

Znaleziono go na ulicy Przejazd przy rog-u Wysokiej. 
Nocy ubieglej o godz. 12 i pól nieliczni pogotowie. 

przechodnie, dążący ulicą Przejazd za-! Wkrótce przybyła karetka i lekarz 
uważyli przy rogu ul. Wysokiej, leżące skonstatował otrucie kwasem octowym 
go na chodniku jakiegoś mężczyznę, kt6 Przy samobójcy nie znaleziono żad-
ry jęczał przerażliwie. nych dowodów osobistych, wobec cze-

Domyślając się, że zaszedł tu jakiś go nie można ustalić jego tożsamości. 
nieszczęśliwy wypadek, jeden z prz~cho Lekarz odwiózł desperata w stanie 
dni6w zawiadomił o tern telefonicznie bardzo ciężkim do szpitala św. Józefa. 

kije młóciły dalej wytrwale, bez odpo­
czynku. 

Jęki katowanej kobiety wreszcie .. 
cichły. Wryła się twu:zą w śwież.o skJo. 
paną ziemię li. leżała bez ruchu. 

- Stać - skomenderował oprawca 
- pewnie ją zam.t1oczyło, 

Jeden z parobk6w ~6sł wiadro 
wody, i wylał na okrwawioną głowę ko­
biety. 

Nie nie pomogło. Bogumiłowa nie da 
wała znaku życia. 

Ktoś zaalarmował te'lef.onicznie 16 
komisat"}at. oraz pogotowie ratunkowe. 

Lek81rz stwierdzllł ~ruehotarue pra­
wej łopatki, złam.anłe żebra li. zdarcie 
skóry wraz z włosami ze skroni. Prze. 
wieziono ją do szpitala Dziedątka Jezus. 

Dodać na/leży. te p.M.arj.aiBogumałow8 
była w stanie odmiennym. 

Oprawca i jego dwu pomocników .... 
res2'Jtowatto. ' 

muńsk4 spodziewa .ę, po 21bli7;emu ~. 
dzieży i wychowawców. 

Punldem kulminacyjn-ym całegr. 
p.r'&'fjęci:a był "fesbivat" szkolny, urządro 
ny w wielkiej sali tut-ejsze~ ,,Atene­
um", wypełnionej po brzegi młodZlieźą 
szkół średnńch, Il'IOd:Zlicami UC'ZlD.i6w i u· 
czennic i licZl1lą publiCZ41ością. 

Ucze6 gimnazjmn im. Kopernika' 
Łodzi, Edward 'Skntkowski, w fra!lJC\.lłSo 
kiertl, pięknem przemówieniu wymow­
nie podkreślił doniosłcść przyjaźci. pol. 
sko-tumuń.g.ki~, a uczennica panna Ja· 
diga \ SU'kienmcka :tachwycila publicz­
ność pięknem ode~aniem na fońepianie 
poloneza i mazurka Chopina. 

Wycieczka polska zwiedziła przede~ 
w.szystkiem szereg tutejszych uczelni 
(licea. fakultet medyczny. szkołę kade­
tów i w. tn.) li s2)et'eg mstytucji kulltu-ral­
ny~h (Ateneum. muzea). \.' 

w t{atedrze. .' ' ~ 

Zamordowanie zabójcy Japonja Z Rosją przeciwko Polsce Wagony kolejowe dla pa. 
Miłewa. ' O czem mówi "tajna klauzula"? ' lących kobiet 

Sof ja, 17 kwietnia. Nowy York, 17 kwietnia. W klauzuli tej Japonia zobowiązuje zostały zaprowadzone w Ameryce 
Dziś rElino z.na:leziono ciało za!b6jcy der , "New York World" donosi z Tokio: się dopomódz (?) .Rosji w odzyskaniu 

-ptltowanego MHewa na tem samem ,mie'js Niedawno zawarty traktat rosYisko- wschodniej Małopolski, Białorusi I Woły 
eu, gdz:ie był zamordowany Mil-ew. przy japoński zawiera dodatk.ową tajną klau- ma od Polski, a Bessarabji od Rumunjl. 

Specjalna słutba telegran~a, ,.expressu". 

NowY York, 17 kwietnia. 
trupie znaliez.1'Ct.n'o kMiJkę, słwier.d'zającą, zulę. 

, j,ź egzekucja została dokonaną przez orga 
Zarząd kolei żela7;nych .. Railroad'·, 

idąc z postępetn czasu ł licząc się ze 
zwiększoną frekwencją pań, które palą 
papierosy postanowil wprowadzić spe­
Cjalne wagouy ko~ejowe dla palących 

niz!Lcię macedońską. I 

M-o<raerca M-i,l.ewa był zn.arnym anaT­
chistą i uczes-bniC'zył już w zamachu na 
kasyno w Sofji w lutym 1914 roku. 

GIEŁDA . . 
Warsz,awa, dn. 18 kwietnia. 

PIERWSZA PRZEOGIELOA 
SZAWSKA. 

Nowy Yor'k 5,165 
Paryż 26,26 
Londyn 24,80 

WAR-

DRUGA PRZEOGIELDA WARSZAW­
SKA. 

Dolary 5,1~ ' 

--:0::---

'ol~~a wJ[ie[l~a n~olna W ·Rlunii. pań. T.N. 
Biorą Ul niej udział uczniowie z Łodzi. Dyrektor Davlson był 
przyjęły przez rumuiiskiego ministra oświaty; uczeii Skrułkowski 

przemawiał po francusku. 
Barmat stanie dziś , 

Bukareszt, 17 kwietnia 
Specjalna służba telegraficzna "Expressu", 

Ba'w{ tu.taj od dni kilku wyci e c.zka 
uczniów i uczenic ' gimnazjów ' z Warsza­
wy, Torunia, Poznania, Katowic, Łodzi 
i Lw,owa w liczbie przezło 80 QSób, z cże 
go 20 kilku profesorów i prOfe'sOirek~ re-
~Zita u~z.nJi6w" ' -. . 

P. dr. Anghelescu, mini'ster oświoce-
przed parlamentarną komisją 

śledcza. 
Specialn~ służba tełegrafi~zBa .. ~xpressu". nia publicznego, ptrtyjmując delegację 

wyciecz.1d, złozoną z pani dyrektorowej . Berlin, l ~ lrwletnia. 
Michałowskiej, p.roI. · Michałowskiego i Jutro wznowi swe pJ;a~e ,parlamen. 
pp. dyrektorów Gał-eckiego i Daw:is9- tarna komisja śledcza dla zbadania afery 
na z Łodzi' odpowiadajac na przemówi e- Barmat6w. 

• l • ',. , .. Zbadany ma być Barmat. Badanie to 
~~ te.llo osta~Olego, ,p~.d~esld.ł WlelIkle odbędzie się w sądzie w 'obecności pro 
ZU],:lC2:eą1e pohtY''łme , Jalciego nu6d ru- · kuratora i sędziesz:o śledczelZ.o. H.z. 
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Królowa, która "cho­
dzi w spoaniach". 

Losami Rumunji kieruje 
"matka Bałkanów" królo­

wa Marja. 

Od kilku tygodni dochodzą do nas 
wiadomości o ciężkiej chorobie króla 
rumuńskiego Ferdynanda, 

Biuletyny wydawane przez lekarzy 
& stanie zdrowia chorego brzmią co­
prawaa optymistycznie, ale mimo to 
jest pewnem, że gdyby nawet wyzdro­
wiał nie będzie on mógł przez dłuższy 
czas sprawować władzy, 

Kto wówczas obejmie władzę w 
Rumunji? 

Dla nas pytanie to jest szczególnie 
waine, albowiem posiadamy wiele spól 
IJYCA interesów państwowych z Rumu­
nią i od kilku lat jesteśmy związani z nią 
sojuszem. 

Ze Vi{zględu na to, że głównym inicja 
torem sojuszu polsko - rumuńskiego był 
obecny król rumuński Ferdynand, win­
niśmy baczniej, niż ktokolwiek inuy ob­
serwowaĆ rozwój wypadków w Ru-
munji. . 

Wedle przepisów, konstytucji rumuń 
skiej w razie niemożności sprawowania 
władzy przez króla utworzona zostaje 
regencja. 

Regencja składa się z trzech czlon­
ków wybieranych przez parlament. 

Gdyby obecnie w Rumunjt utworzo­
na została regencja, to w skład jej wej­
dą zapewnie królowa Marja, następca 
tronu Karol oraz prezydent ministrów 
Bratiaou.. 

Królowa Mada odgrywa bardzo 
wielką rolę w żYciu poJltyczn}'1D Ru· 
munjL 

Jest tajemnicą poliszynela, że tylko 
(lzięki jej energiczn~j akcji politycy ru-

EXPRESS WIECZORNY 

Pola Negri, kt6ra Jutro przybywa do Warszawy w ostatnim arcydziele Lublcza: "RaJ utracony", kt6-
ry to film wkrótce wyświetlany będzie w Łodzi. 

J 

Jak pani Walewska o Polskę walczyła 
Tam gdzie djabeł nic nie wskóra - kobie-łę posyła .. 

Polityka miażdży najpiękniejsze uczucia niewieście. 
muńsc~. zgodzili się na przystąpienie O wpływie kobiet Da bieg poliItyki nie gdyż malf;ka jej, wdowa z rodziny szłachec Lecz obecnie miesza się jui do całe} 
RumKUUóJ1I do eMntarjenty. ...... t bar j.edll!Okrotn.ie ;uż mówiono, Obecnie po- kiej, nie była w stanie wychować dość sprawy opinja publiczna. 

r owa a poslawa poza em da N W' J-"--'u. dl 'ć l' ' tt .lL· ..l-l!_ • 
dzo wielki wpływ na sw~o ma!żonka ~"eues . LeDer., OW'''<I.1 W'UIi om.()~ lICz:neJ 6roma~'l \UowCl. ~jawiatą się czł~,owie rządu tym. 
ł właściwie śmiało rzec można, ~e ona o pIękn-elj ~lce, tonIe ~lomaty polskle Dwóch ke>Dkurentów ubiegało się ° rę ozasowego i jeaen z lOilCh W)'l'aźnie pen-
kieruje sama losami Rumunji.. go 'VI Puyzu, która Ulll'lała pozyskać dla kę pięknej M ". pewie • ł bani b wacruje hra<binie' 

Następca tronu oraz preI11J~r Bratla- siebie hr. Sronę, a. ł1em samem zdobyć (). • 8l"J1...n JlJes yc e o .' . 
ltU. nie bez zazdrości spoglądają od dłuż .. dl G6m Śl ska gaty l wytworny ros)8DlDĄ syn zuanego w .~Wszelkie względy muszą Ztt1"kDą~ 
szegC? czas~ !18 s~cesy polityczne kró- pmJę włoską ~ sprawy ego ą .' Polsce get,terała i stary siedemdziesięci~ gdy chodZi o najwyższe i najważniejsze iu 
lowe] ~ar]l I wejdą zapewne w skład M6wiąc o piękln'Y'ch ~aoh podaje letni hrabia Walewski. teresy państwa". 
regencJa dlatego, aby osłabić nieogra- chi Pik wiedeński . ed'Bocześni:e wyczer. ". . 
n1czone wpływy króloweJ na bieg ;00 • . . ' . . 6' Pierwszego odrzuciła ze względów pa Hrabl'Ila Walewska ubiera się więc nA 
spraw państwowych, a być może, aże- pulJącą hlstor'ję .~ W~lewskieJ, o kt reJ f.tiotycZilllY~ drugiego przyjęła i w ciągu hal. Kochanka ks. Józefa, francuska ro­
by przeciwdziałaĆ pewnym pla.nom ~r6 k~tidy z .nas duż,o jut Wle, le~ chyb~ chęt trzech lat p~a z nim ciche życie na dem , wtaJjemmicza ją w szczegóły i b.jnild 
lowej co do nowego układu sil pohty- llIJe ra~ }es:TJOze posłucha dZ1el6w tej uro- zam'ku Walewi,ce sądząc te d toalety. Zostaje do niej p'r.zydz·elona 
cznych na Bałkanach. czet i pel ~j poświęcenia kobiety, zwła- . . '. ' z~oszc~ę zo dam ' . .1 pew 

O ile rzeczywiście pozostali dwaj r.. .etla' dk' ne JeJ zostaną gorycze l smutk1 życl:Qwe, na a z wysdkliego rowarzystwa, p. A-
członkowie regencji: następca tronu s~~e = Ją. w tymW wl

ypa ~.:r Los zechciał że Napoleon zauważył hram'Owicoowa, ktÓlra ma czuwać nad za 
Karol or~ prezydent ministrów Bra- n)'a a, ' a czynt % p. a ~ l -. wł' hi ' oh.A mk\Jrami hraJbiny, Zostaje jej WTeC7.0ny for 
tianu będą się starali o zmniejszenie ~ i b:olesną of1ia4"ę, .z1oŻOIlą na oIltaa"zu J8c. t u~ c opów 1 I. :'U.6w w małem mainy adres od narod~ który -powierza 
wpływów królowej. to zapewnie nie tak pa:trjatyzmu. DUI8.'stecz u i rozkazał adrutantowi. aby.. ńst 
łatwo uda im się przeprowadzić swe M' WaiłeW'Ska tona M. CoIormry de sprowadził pięk!ną kobietę. Pll"zedstaw~o Jej sprawy pa wa. 
zamiary. .. V4l1ev~;r-W.a1ewskie'g li ła lait osiem- na Napc:rre'Onowi oddala się natychmiast. U~ u ks, Pon.iatowskie!!o. 

Trzeba bOWIem pannętać, że kr6- . e o c:r:y • pozosta: . . c wiJed'ki.emu W'ładc nrez.a- . , . 
lowa rumu:6ska doskonale zna zamiary naś01e, gdy cesarz fr-a.ootw6w ULwt.tał do Wl<aiJą.. , ! . W westitbula.ch stoi tłum z prosbamł 
swych przeciwników i zdecydowana Polski. Z pośro<l wielu kobi~, które Na- tazrte wsp~~e swej uroczej ~OS:aC1. do faworytlki cesuSlkiej. . 
j~t n3l ~szekie ewentualności, jakie poleo;n wciągnął do swego bun1iweg·o ty Cesa'1'Z ~zdri:a d~ Warszawy 1 wsr6d Napoleon jest talk uważ' . 
przymesIe taka walka. . . , . . ' dzi ie'. tłumu pIęknych kobte1 tIJa baJu, na jegc. . . , ny: ze zamle-

Królowa Marja zwalczała zawsze C1a, '}est ona lIJjIl.,czystszą l naJw ęc'Ul 1 cześć wyd!aneg uk '. !Im" . Dla przy SW1Jadkach ledWIe k·łka słów z 
energłcznJe wpływy austrjackie I nJe- SrĄ postacią, jedyną kOtbi.etą, którą ten. o, sz a plę! ej lI4e'ZalaJO- IlOWą swą ofiaJrą. Hrabina Walewska wre 
mieckie w RumunJi. wietld W'Z'ga'1"dziciel kobiet, istot:ni.e powa meJ

M
· . _ł S2lCie zga.dza s~ę 'lb8. wizylę w kwaterze ce 

Ambasadorowie Angiji i Francji w mI. ClIrja WaJewS'ka fest w6wczas w War SClrSlkiej. 
Bukareszcie byli jej stałymi doradcami U4"odziła się i wychowana rostata na sz.a'W'ie, nie chce jed'llak,że brać ud'Ziału w Odb • tIk" •. 
i często też w jej cichym salonie decy- , żad;1ej zmoczystości wydawa,nych na. ywa Się u 1"a a na smlerć 1 zy-
dowały się losy Rumunji. męczelbwcę. czeŚć rzekome o d>a~c PolskL Cle, walka gołębicy z orłem, walka na 

. Gdy w 1914 roku zm~ł ~r6l rumUl~- Mała i drobna, o prawie eteryczn~j g y łzy i słowa, walka z rozmową o Polsce, 
ski. Karol, ~ról?'Y~ Mafl.a . mez?,lo~zl1le postaci, była Iju.t przedtem niez.naną i Cl- Wkrótce je.c!nalru epizod jej w małem gdzie Napoleon zyskuje przewagę. 
wZl.ęla .. naJWazn.leJSze n~cI poh~ykl ru- chą bo.ha.ter'ką WIS7Jel'kie uczucia kcbiece mm-stecz'ku ob' eS k ł, totkr" 1- ' 
muuSkleJ w swoJe ręce I po rmstrzow- .. ' . '.. '. le. .. a o a ~s ~.cJ1 po NIe była hr, W dJ~wS'k i metresą Nap~ 
sku wprost prowadziła nrę dyplomaty wyeltlJIJllIlowa~a Jakby ze swego życta aby s/lqełj. KSl'ąZe Józef Poo.lt8.tOWSkl rzuca :eona t'~(l uboczną l'etł ., m ł ' n ' U 

• odda . łlk •• bori.l ś" t' . B ,. h . 6 J a zo Ką· ro-
czną z posłem I audstrjahCklietm hr. Czer- ć s~ęMca ,ołW1lcte P?, no. ~lĆl pa r J? ~,zY1Puszcbzenle: ". yć ,m.oZe, lIŻ nIą posłuży dziła mu ~)'Ina, który miał naZwisko pier 
nym w przec ągu wuc a. tymlOWl. usta a wczesm:e WYls zamąz, SIę OlS, a y zbaWIĆ o)CZyznę Ił • eS ., • kt· dd ' .. .&. 

PrzyJmowała go bardzo chctnie w ws~e .. o Je! ~ęza, z orvm oawna JUL 
swym salonie, grała z nim codziennie w Myśl ta 'Opanowuje wszystkich: dygni w~lęła !'( 7wod, Była ~1opolc(\oowi naj-
tennlsa I zapewnJala go O swej sympatji tatr.zy, dyplomatów, kobiety. Jed)'lnie hr. wiernie!~zę małże>nką. Płakała całą noc 
dla AustrjL . Walewski nilC nie wie o projektach i za- pod drzwiami w FontallTp.błeu, ~dy Napo 

Dyplomacja austrlacka była zupf'ł- Królowa Marja pocieszała swego . , ... l tk' h 
nie pewna, że Rumunja nie stanie do małżonka jak mogla i wreszcie zdołała ml~rach, J'ego Z{)Da o~maW1a WZIęCIa u- eo~l.oPUSZl cadzonYbdPkrze~ ,:szys b1C. prze-
walki Z Austrją, a królowa rumUliska go przekonać, że straty te zostaną t y- dztału w balu, wypraWIanym przez ks, Jó mys lwa n a Y aCJą i samo óJstwem. 
zosłała nawet odznaczona przez ccsa- siąckrotnie wynagrodzone przez ententę zda, jednakże ulega energicznym mamo- Składa mu wraz z sypem wizytę na Elbie, 
rza Franciszka Józefa orderem. I rzeczywiście Rumunja za swe prr.y woon męża. odwiedza go potem zmów w Paryżu, 

Gra jej trwała, jednak tak długo póki t i i d tenty ostała sowicie , , .. ' . ' , . 
nie zdołała ona zapewnić sobie sympatji ~~~:;r~dz~n:.n otrzym!ta bowiem całą CesaTz rnkogo, pr6c,z me1 n.le dostrzega Sprawa poltsika Jest oddaw:na JUZ zagrze 
ententy dla Rumunii. Bukowinę, Besarabię, część Banatu. na bałtu, rzuca iiilillym damom tu i owdzie bana, chcdzi jej 'Obecnie o tego, ttóry w 

.Gdy w !916 roku pertraktacje .jej z Ta nagroda ententy dla Rumunjl by- jaki'eś grzeczne słówka, naogół jest je d- ta;k hamiebny sposób oszukał jej najgłęb 
Po~ncarem l Lloyd Georgem dob.le~ty łaby znacznie skromnieJ'sz"', gd"b,,' nie nakże bardzo roztargniony i szepcze dc sze uczucia, a którego z biegiem czasu pc 
konca wręczyła ona swemu prZYJaCle- ... .J J • '. k h ł L ' l' k ' 
łowi (?) hr. Czernemu notę o wypow:e- energiczna działalność królowej \V Lon ucha hrabIny gorące wyz.:1anla mIłosne, OC, a a. os 1 po l1y a La,;lOdły SlTcdze 
dzeniu wojny przez Rumunję państwom dynie i Paryżu podczas rokowali poko- Tego s~łl'egc wieczoru przesyła jej list pa.nlą Walewską, Polska ,nIe powstała, 
centralnym. jowych w Wersalu. przez księcm Józefa, kt6ryna daremnie mimo ofiary, jaką pragnęła ta pięklla ko-

Małżonek j~j byl.mocn~ nie~adowo- W~ZySCY wiedzą w .Rumunji ~os~?: c7!e'ka na odpowiedź. Nrustępnego ranka bieta złożyć z siebie, 
lony. z w:ypowledzem~ WOJl1Y Nlem7orl1, ł nale, ze "k!,ólow~ chodz~ w .sPo~lUach .1 pojawia się drugi bHedk który zostaje Autokrata Napoleon brał politykę bal 
ale Jedyme dlatego, ze rząd niemiecki dla tego mkt tez zbytmo SIę me przeJ- ...' . . .. . .. 
skonfiskował Jego kapitały zdepono- mujeewentualnem wYjazdem kr6:a za- przez hrabll!lę ł!llLeodlJ)1eczętowany i wy- dzIej na seI'J0' nIZ nIeJeden z obecnych dy 
,1PIaoe W Jednym z banków nlemiecklch. granicę. B. S. !rzucony.. plomał6w epoki parlamentaryzmu.. 
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Podczas czytania bibłji .. ~ 

cygan z dziada i pradziada czarnooki, czarnobrody 
- . Oeorg K wiek. 

Hien umiał jednak odgadną~ własnej przyszłości, 
. go czekała w komlsarjacle policJI. 

kt6ra 

Dziwni są ci lu.dzie o ogOirzałych twa ~,~ema mndej&zych lub więbz,ch kra .. 
rZiach, błyszczących cz~yc,h OIC.zach, w oZiIezy. " ,.. 
który-ch się c~ai przebtegłosć W'1eozn~~o , Do ~odzi 2'.8IW'iWa os1atoao 'W1ększa 1-

włóczęgi i pokora przepędz.an-ego z mleJS lros~ ciJemnoskó~, obywa.teli całego 
ca na miejSICe 'PI'ZVMędy. .' s~ta, ~tórzy W'1Je1'l!U ~ ruowytn ~a 
, CygacieL. Któż liCh nie 2.ll1:a;, . ~t6z 1ch ?yCJQlD ,l ... p~za.jeDiom. ~lItYWUJa 

na'm:nie,j ra,z w życiu }lłe wtdlz1'ał? St.a Joe ró.wpre.t na tereme ~o miuba. 
~~iałki opO'WiJa4a.ją $Łra~7Jne barlti .. o ~ro W~:k~U ł6dzkiIch p~ó: 
dałych cyga,n.ach, po-rywaJ8,.cy'ch dmea., o mach. :r e:yg~ Z ~d:a l 
cygaalklLCh, pt",z~mość ~'PoWia.d<lilą- prac;Jtziada czamawłoosy. CIZJa1'DOI01d Geor~ 
,cY'Ch i czacry -ool1e'}ąc)"C'h cz;yn~., K wtek. • ' . 

Pisano o ~h lud~ach kSląłĄ(1, t~{)- " W ęd~()wal p1"ZeZ ~~ cały. ~ b~ 
O filmy gdzie pi-ękine cn!a:DJkd: (każ.cla 1ił, kotły Jlapt1'l8.w.taa: I 1lłIl~ "wro,. 

1'1lJOIl , . _.lI ł łó! r' . owar' c gaAlka must _być -piękna) lX.I.grywa y g Y' t "C'ZalI'.' • 
; role a ka6:d:a "modna" ~'I'etka wy-, Przepowiadał pnysrzłość lWWDym ku 

. • • .1 kiedy bracia sprzedali Józefa, popełnili wielki błąd I ... 
t(to powie Jaki? . , 

\a lt~ sCe.nę przynatńMliei dwóch sta- cha'l"ecZJkoonr ba,ał Hmlodszym" o ' blondy, 
~h cyganóvi, j~.go tModego i trzy r::y- nie, kt6cry kooha, o sza.tŁynce, która jest za 

k· zcłrosrta, o podróty, kitIóra ,,czeka" i bo. 
••• Ja wiem, panie psorze ! ... Sprzedali go za tanio r ••• · gan t: ' . ' •• IfĄ-'-,,,: LaJ

Ó 
~ .. 

JeIŻ-eli ~ę już w-spomtna o ~e-sCJO- .. QĄ>~WLe, IlU. re ,,ptZY')U'ZJOe • 
pisa4"Za<,h prose-tikai':tla.ch i l~p'['ecista.ch o- A "WI"6łył"' talk ~, te mwsze po 
pe'I'ełlkowYch, którzy dla ~oi~ ~ów tnM "wyci~ć" od Jtud:d, łl\dDych przej 

.... o.łt~ •• a ••••••••••••••••••••••• ~................. wp.r!YW'adzafą postacie r::ygań't&1ie, me mot rzen4a mroków ~ jak~jwięksZ4 
, ' lila pomin,ą-ć mi1CU!niem peWtn: kategOtt'ji lu ilość p~ę.d:z;y. , . 

- , Merle BI.nc, pa."ż. 

tłieszcz~śliwa milośc 18 • letniej eW, p~ząC)dl ~ od ~ do czasu - Da~, peme, ~ złoty, to po-
~ I k · 'k'I'6't'kie exy d!ł:utsrze "ndtaJtkf' ~ :Łvcf 11- wiem ooś budzo waibnego_ k e n e r I. wę&ooyeh VI szała.sowym dym.re wtecz- - N"le dacie p~o jeszcze zlotów 

nych wł6częgaclt... ki, to szczęście mate się w Irle$zczęście Narzeczony opuścił ją w dzień ślubu - nieszczęśliwa Są to urzędnicy pn1~. oł»-ócić ... 
Przyzmać trzelb.a, ze w .!1ter~ e.t- Tak "nabieraf' naiwnych cygan z dz:ia usiłowała popełnić zamach samobójczy. - l!anj,e są ty,pami przewatnre "JaSIletnl, da i pradziada czarnooki. czarnOW'łO&y Ge' 

. . " ~ają bwrdzQ pręlmi.e !Da sk~ch, ta6- org Kwie-k. 
- A1bo wyjdę zamą~, al'b~ POia4ę ~o I da wy~tr~a sa.ę Jak przy~ło na pamillę czą pas.j:ami kolasY'Cme tańce i _ nos.zą bar- Aliści pow$nęła mu się WCZClIraj nQga i 

Arr.eryki - zwi:erza'ła SIę swe'J przyjacIół młodą '1 cze'kała n,a ł'rzy~ycIe narz~c::on~ d!zo ładn-e i charakterystycz.ne s~qre.. GeOtt'~ Kwiek wpadł oZ kretesem ~ % po. 
oe u<!'odzi.wa Wanda R., młoda, ho zaled- go, z którym udac Sl"ę ll).'1ała do :koscloła. Inacxe, natomiast przedstaWIa $tę typ sterun.kowym dlo.. U-go komisarjatlu po-
wie 18 lat li'OZą.ca Ikeln~k~. . Czekała d~ień ca~, al-e '11i'estety bez cygama, gdy spojrzymy nań prz~ .pryz.. ldJcji. pa.ńSłtwowe'j. 

- Al'bo orub'llo:rę oobre zyoele... . sdrut'ku. Jak SIę bowllen1 oIkazało(), nar.ze- mat owych włMn1le notatelk pohc'Y}ny"h, W~ bmem od Md.cha.ła Surn.iJka 
Wmo, iż Wanda ki:1kakrobn~e m6wt.ła crony poprostu "zww" , U!JI()Szą-c ze so- lub wprost _ gdy się z tndm spdtkamy o zamieszk.aaęgo przy ul. Rolcicińslded nr. 6 

o tem, że pozbawi się życia, lIlikt temu bą równooz.eŚni.e cLęŻlko zapracowany ko w oiko. któremll "wrÓŻył" i ~ł1ość przepowia 
je,dnalk wiaTY nie ruawałZa brurd:z? h~e~ gr-osz nieszczęśliwej Wandzi. Ni.e budzą w DM nigdy zbybniego łan- dal, wię'kszą sumę pieniędzy. 
ufano jej ZdrOWe.lllU rozsądlk~'1, dzIękI Sytuacja stała sńę tragiczmą. Z jednei famia. • Tej jednak swojej ,,~ości" nie W1 
któremu z,asz.czyt.ruie się wyróimaiła w gro 'S'tJrony opuszczooa dziewczyna pozbawio Gdy do jŚie~ l!l~~ ~ obóz wróżył sobie cygan z dziada i pradziada 
lJlie swych li'Czny-ch kdle·~anJek.. . na "Została pveniędzy, z dmugreij zaś wsŁy- cyganów, WÓWCl'lMllS po1i.cJa ma istne utra _ czarnooki, czamowłosy Georg Kwi.elk, 

ALe są chwli\e w życIu Czł,owleka, kle ,dziła si,ę pokazać na. oczy zmaj,omy.m, tem pilenie.. _ Mah _ 
&y ból ser<łe-czn.y mi!lcz.eć ,każe rozsądko- 'baro'Zlej, że miała ZlOstaĆ wkrótce matką. Tu skredzioruo kurcza3d .z ~::: 
wi.. Tego rodzaJju chwille p1"z,e.żywa~ od POIS't.runowita. więc zrealizować swój tam przez otwme o1mo wyct~~to Ć8"\a •••••••••••••••• 
pewnego CZla'SU urocz.a Wand:da. ~amiar, z którego 7:W'ie1'7:fła sńę przy ja- pościel, gdzieindziej "wró'żąca cygank 

Pracow.a:la Vf jednej z. mni~.szycb cu- ci6łce. Tego jeszcze dn.ia zażył.a jodyny. "świsnęła" u przesą~ ~uc~reczAd 
kierenek ł6dzkt.ch, zar~bla.a WIęC dostat - - - - _ _ _ cnU'Stę wełnł.a.ną, owdzie poblli SJ,ę cyga-
nio ma swe utrzymanie. Pozatem ~ała w Pneratona przyjadóltka w oczach któ nIe na nooe, co nie P'l"7l';szkodziło .bynai-
A~eryce brata, ~?'ry przysyła;ł 17J co pe rej Wanda R. trur~ęła się Ina swe życie, mnioei w tem, by o~ra~ć redoO'Cze9!11e sp<>-
Wl-en. cz~s zma.cm1le}szą sumę plel1i1ęd'Zy. zmusiła ją do wypida kilku szklanek kwa kOłne~o ~zechodttri.a 1. t. d. . 

P~elllącWe te Wanda ood'kładała ma ŚDel!O mleka T,o ją urat'owało od śmierci. Tak SIę przedstaWl:a typ cy~, W~lę 
"czrurną" godzinę. Z biegiem czasu uzbie Obecnł"e . ni,eszcześl~wa dziewczyna ty nie z powieści .ani z ope1"etkl, lecz z ty 
rała się :nawet pokaźna sumka. .. . pa-.zychodzi już powoli do utrowia tak, że era. , .. 

W s:z~stko szlo. dobrze , do c~wrlr, kle- 1'S'h:::ieje nadzieja, iż po kilku tygodn1a-ch Cyga~l.e 4lie krad.ną "zasad.ltl,cz,o , l~~ 
dy na rej dTodze 'tl!1le sta~ ,,~)Il ... • hędzie mogła powrócić do normaJlll('go trud,lmą mę t~ proc.ed~em" pohocz'nf " 
Pokochała ~o serdecZnie 1 zawleT'zyla trybu życia czyli od dkM»l dlo dkaz').i.. 

ślepo, nawet pieruądze mu oddała:na prze Czy o~" <łowied'tiawszy się o rozpa Z "za'sady" zatmują siJę n.astępuj~i 
cho'WaJIli.e. Mielli. 9ię pobr'7oć i za za~c~ę~ czliwym'k_roku Wandzi powróci? i czy na e'zynnośdarni: mężc;:yźni b.ielą ga'l"nkt, ko 
dzony ~·rQiSZ za'~ożyć cuklelTe:;!kę, t'OW1'·lez p'I'awi jej wielką krzywdę _ trudno prze bietv wróżą z kalTt 1 Z ręln. ., h 
na krańcach mia'sta. . . . wi,d~zieć... Oczywista, że przy tych cxy~n;?Sda.C 

T ern1i:n. ślubu był bliski, a Wan,da me w. zdarzają sioę bardzo dOlhre "OlkazJe do po 

~a~ż~~~ać.~~~w~~~~~~~~~~~~!_~~;!_~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~ relj ksiądz miał ich połączyć dozgonnym .! WOjU - ---- .. 
węzłem małZeń~i.m. 

W szyst'ko zdawałoby się :mniJerza ku 
sZlOzęściu. 

Ku swemu T'ozczarowamw Wanda. &PO 
S'tzrtzegła iedlnak, że na'l'ze1cz,OIlly jej od pew 
n.e~o C'zasu W stosunku dQ '11i'ej znacz!id.e 
Zlobo}ętni:ał. 

To ią mstanowito ... 

Kwiatek św. ' Biurokracego na magistrackiej niwie. 
~ -..-.-,:0:----

Raz podatek miejski, raz państwowy. 
Magistrat zgarnął po dwa złote a płatnicy stracili. 

P'omanowh więc zgłębić t.aiemni~ę: Zgłaszającym się w swoim czasie do opłaty, poczynionej na r.zecz. miasta! ?d 
~l'Izy,?alr!:y do muru naJ'l'ze-czooy wyz;nał J~J wydziału podatkowego magistratu prat mówiono im, stwierdzaJą~ ledoczesme. 
ze I}lenl~&l)e dJ,:,ne mu na przechowa-me nilwm podatku od nierjlchomości polec o iż była to omyłka, popełnIOna przez u­
rO"Ltrwomł, a ~l-edy Wa1l<l~ za~eła .rooz- no na rekursy nalepić dwuzłotowe mar- rzędników. 

CYRK A. CINISELLI. 
loulutynolska 1i. 

W sobotę, dn. 18 b. m" 
[:._ ... ; Dalszy ciąg ::::: .... :; 

Wielkiego MIedzynarodowego TurnieJu Walki 
FrannSklej o fJtuł mlstna Rzpltei PolskieJ 

na rok 19Z5 I nagrode 5000 zł. 

Dziś walczą 2 pary: 

Dla uniknięcia przerwania walki, obowl~zu· 
j~c~ godzinę policyjn~ rozpo"z!1~ 

DECYDUJĄCA! a:l: do rezultatu 
I parli. 

KOlnatl -Kalol-Jaa~o Jan' 
M. świata Berlin. Mo św. Estonja 

2·ch ml.ua6w twlałłt. 
Kto zwycle:ły? Kto kogo poło:ły? 

DECYDUJĄCE 

[larna Ma~ka··8ambuła !alv. 
Po za konkursem. Mo Iłw. murzyn 

paC'z.s.t, prZYsPlesz7'ł .. ~tę slubu. To Ją u- ki stemplowe miejskie. Jest to sp!awa napozór .drobna, lecz 
cbbruchał,o. Czas m~Jal.... " Obecnie płatników tych zawiadomi o I charakterYZUje ona dosadme ch~os pa-

N<lidszedł WreSz,Cl'e dziJeń ~lubu. Wal1.- no że na podania te nalepiono niewła~- nujący w gospodarce komunalnej. 
, OSTATtllE DtllE TURtlIEJU., 

-- cidwe. mahrki st,er!1~lowt e, dgtdk~ŻmPopdaańtsctk -I ----------UT-A~--I o meruc omOSCl Jes po a le - Żadne inne kino, tylko "RE~ _, wy-
• . wowym i wobec tego rekursy te winny I śwIetlać będzie arcyfl1m p. t. I 

W Idmo nowego zatar- być obłożone opłatą stemplową na rzecz 60lgota uu[iwel' kobiety" 
K · h h państwa. I u I gu W aSIe c oryc" Gdy płatnicy ci zwrócili się o zwrot .., ____ ..., ________ _ 

Po kilku tygodniach ciszy nad kasą 
(.horych znów kłębią się chmury. 

Między lekarzami a zarządem kasy 
powstał szereg zatargów na tle umowy 
g-łównej oraz interpretacji orzeczenia 
ministra Sokala w sprawie podwyiki dla 
lekarzy kasowych. 

Charakterystyczne jest, iż w ostat­
nim numerze "Łodzianina" ukazał się ar 
tyhli orzewodniczącego zarządu kasy r. KałużyiJskiego, w którem poddał on 
(,:;łrej kry ty ce orzeczenie ministra So­
l' ct !::l. li',' a;;,c h e je za stronne. 

I 

/ ' 

Poiegn~ny benefis 

. 
--------------------~ 

pod k~~~~.nklem Arnolda. 

POCIątek walk o godzinie 10-tei wien. 

UWAGA: Przed rozpoczęciem 
walk defilada wszystkich zapaśn. Ta\ \.,-jce kOllflij -t mi~dzy zarządem 

lwsy i Ick,: rzallli ni c zosta ł ost'..ltccwic 
<- I i k"\', ido\ -any i lada dzie t'l wybncillląć 
moż e 1 onowll ic, na szkod~ oczywista .... 
uhewicczol1ycl1.. - dco - I •••••••••••••••• 
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Ponura, , z ... z z , 
Żadne miasto na świecie nie jest tak ubogie w parki i ogrody, żadne nie jest tak 

pokrzywdzone pod względem zadrzewienia ulic, co Łódź ••• 
----:0:-----

Wzywamy magistrat łódzki do zadrzewienia bezdusznych ulic Łodzi 
--:0:--

D~, gdy wiosna spłynęła na nas w zakonserwować i zabezpieczyć pn;ed zni Stwilerchtmo wielolG-ohnte na dużej rech metr6w, a nawet 3 i pół metra. W 
eate; pclDi swego Masku, czaru i majesta szczeWem. Bod wzgłęd:em tym nasze wła iLości tego rodzaju wypadków, że gdy ,nd~którycp mia:sta·ch Francji zacLrz.ewiają 
tu. gd'Y słodce datrzy nas sowicie swemi dze nuejskie wykazują caI1kowitą niechęć chodnik jest dkolony rzędem silnych chodniki nawet kzymetrowej szerok 05 ci!. 
promieni.amil i oaJła prz"Y1I'OOa uŚm4'echa się ozy też indolencję, a być może nie doce- d:rzew, samojau.d już to swym przodem, W kwestji zacLMew1enia ulic mogą się 
i rwi'e do I1JOwego życia, dko mieszkadca n.iJa.ją ~acze.nia, jakie posiada wysadze- już to jed-nyxp ze swych kół naciera na również ode~wać głosy, iż drzewo w~az 
tod'Zli. z utęsktieniem szuka choćby naj. 'ndoe uld'C drzewami.. . drzewo, przez: 00 zatrzymuje się lub przy z wgłębieni'em o.dbiera wiele miejsca prze 
m:.j6zego krzaC1Jka choćby s;krawka zie Uprzytomnić sobte należy, że na. uli- 'n,ajmru.:ej zwalnia swój groźny pęd. chodntiOOl na kotuarze, Jed.n'ak~e prakty 
tent, na którem spocząćby mogło.. CćliCh wog&le, a na u:licach śródmieścia w Co się tyczy techni,ki sadzenm drzew, ka, stosowana w wie-lu ml.a.sta-ch Europy 

tadne miasto lIIl świecie nie jest tak sZJCzeg6l!ności, przedewszystkiem tam, bo oozyw=.ście tę sprawę należy pozosta- wykauta, że SZlkopuł ten można usunąć, 
abogie w parki i ogrody, żadne uie jest gdzie ,panuje oż~: ruch k~~" d:rze wić fachow-com. je~eli otwór pod d:rze:wem pokryć krat~ 
tak pokrzywdzone pod względem zadrze wa uli:ozme zdobią mi.astlo, OOśwleza.,ą po ' . ' z zela~ lanego Lub tasmowego. W An'g111 

. • uli CO Łódź które' szarzyz a mu wiekze i o&kurzają je, Latem, gdy skwar B~ m~ sf~, ~grodnic.ze, będą s~ i w Ni'emczech ~osują jeszcze inne syste 
~ c ' . ~. • n. • wsxysf!kim daje się we znaJd, a kamienne rały S1ię twnerdzń'Ć, !Z DaSU ultce są 'nile- my, jak płyty betooowe z otwQflanli lub 
raw 1 posępne twane ludzi Jakos dziwnie , , domó' bet .l.~ chodn' dostate-c:m1e szerokte dla ustawienia dtr b k stk 
harmonizuję l składają się na wcale nie SCLany w 1 OIDowe p.y.y . ~..l- k '..Mo h bU o ną o ą. 

• ka palą jatk dabrze rozgrzany piec, drze- U'rLew, . tare weUl'Urg teorety.cznyc () - Śmiertelnym krzywdzi.c:;ielem drzew~ 
wesol" całosć. ul' __ l_ .t..' • " , o-~ .l;1.- -.l-,...··ego sw~ rozkWl't,u wy- • ~...: •• h k 

• , • " • wa 1'Cl',rue u»cvu.m'Ją prom.wruOW&r1l1e ro.z- ~.wa ~U'" -/5V '. rneraz zupel.ll\le zatruwaJącym le orze-
NIe Jesteśmy bynaJD1t13le'J sktocnll prze- ża,rl2lO1lych murów i dosŁa.rczają tak p.otą maga.Ją 3 ! pół metrowego o.dstępu pn1la nie jest gaz świetluy, ulatniający się z ruri 

eeniać ~~l1t~ r~U.~~ci ~ środawis· danego pru.z przecho.dniów cienia. od muru do.mowego i odległości ()koł~ istnieją jednak specjalne sposoby, które 
k.ac'h mleJskrch 1 nle tWlerozml'Y, te 00- Prócz tego hamują one pęd wi:an, za tne-c~ czwart'Ych metra od kraWę~l zapobiegają tej ,ntiszcxydelskiej robocie i 
grywa ona decydujący wp'ływ na chaa'ak trzymują tumany kUl"2JU oraa: ttumią zgiełk chOOnikilL, 00 razem wyznacza szero.kosć odprowadzają gaz z ominięciem korzeni 
teo.r liudzi, ale w każdym razie s~zegółu u!li.cmy, 4 i ćwierć me-tra cłla chodnika, Tymcza- drzewnych, 
tego ~ powi.n.aiś~! pomijać,. a db.a:ły o Al'e tJo jeszcze lnie wszystko, Mało zna ~ ~ze ~~ ~. nawet na ,u- Reasumując wszystko co wyżej powie 
~ moralne 1 f:rxycme Jll1eszkańc6w Dym np. jest fakt, że drzewa uliczne po_ 11cy PlcYtrkowsklel POSladaJą całkoWltą drziaDo musimy stwierdzi'Ć iz teclmilka sa 
zaną.d mla'Sta nie p~ien zapominać większają w znacznym stopniu bezpie- szuokość wyno.szącą około 3 i pół metra. dz.enia' drzew na uU-cach ~toi obeonli.e na 

rÓWInież i o .z;ad:rzewieati.u ulic. czeństwo osób, idących chodnikiem; mia T eorja ta pozostaje na szczęście tylko Zachodzie barozo wysoko i niema wprost 
N~ety, magistrat łódz.1d nie przej a- 'nlOwicie tworzą one swego rodzaju czę- teorją; bo jak wyka~u,je praktyka. na uli przeszkód, któreby uniemożliwiały z.a­
~ na tem połu żadnel inicjatywy ani stakól, który w razk wjechania wozu lub cach naszych w lJ1iekt,6rych miejscach ros drz.ewieni'e szarych i bezdusznych ulic Lo 
działalności, i nie czyni nawet nic W tym autom ob Hu na trotuaa' chrOllli prze.chod- ną dość pokaźne drzewa lila chodnikach, dm 
kierunku, aby już istniejący drzewostan ni ów przed zgnieceniem. których szero.kość nie przekracza czie- That. 

Jak się wiedeńczycy 
, . . 
smleJą· 

Anegdoty o ostatnich 
dwuch cesarzach Austrji. 

W Wiedniu wyszedl drukiem zbiór 
anegdot wiedeilskich z czasów wojny, 
pod ogólnym tytułem "Der franz! und 
andere". 3 : 1. 

Jak już tytul wskazuje, zbiór ten po- Pozwólcie, że na chwile oociągnę was się także rozmaitym tablicom i tablicz-
świecony jest przeważnie wspomnie- że tak napiszę, od szarzyzny codzienne kom, czytam napisy, które mi często na 
niom z ostatnich lat życia cesarza fran- go życia, pozwólcie, że na jeden momen stręczają ważne uwagi. .. Można w ogól 
c.iszka Józefa. cik odświeżę wasz zaśniedziały mózg i ności powiedzieć, iż całe miasto ma swój 

Jedna z nich charakteryzuje dosadnie wprowadzę was, że tak napiszę, w kra ogólny charakter, który nawet z napi­
zupełną już niemoc duchową zniedołęż- inę złudy, mar. czarów, rusałek i staro sów poznać można. Dziewięć albowiem 
niałego monarchy Austro - Węgier, w polskiej literatury. przynajmniej dziesiątych części donoszą 
chwili. gdy rozgrywały się losy świata, Pozwólcie, że przedewszystkiem przy o rozmaitych trunkach, jakoto: ponczu, 

W pierwszych dnJach września 1914 pomnę wam postać Jędrzeja Sniade.;kie piwie, kaliszanie (napój chłodzący z pi-
roku - opowiadają wiedeńczycy - ce b t J d T ) sarz franciszek Józef jechal powozem go, ra a aDa, prezy enta owarzy- wa, cukru i cytryny i wódkach różne-

stwa Szubrawców, w którego organie go, a różnego gatunku. Jest tu i owdżie 
w towarzystwie swego adjutanta. hr ... Wiadomościach Brukowych" umiesz- miodek, rozweselenie serc dziadów i nad 
Paara, przez ulicę MariahiIf. czaI swoje artykuły. dziadów naszych, są wina zamorskie i 

Wzdtuż ulicy ~szystkie domy przy Pozwólcie. że wyjątek jednego z tych zagraniczne. Trzecia lub czwarta część 
brane były flagami, - ~o to znaczy?-- artykułów przytoczę niżej w tej formie napisów wzywa na śniadania, zakąski i 
pyta c~sarz. -- Wygraliśmy bitwę! - w jakiej był napisany w początkach ze- obiady; tak dalece, iżby można ustano 
odpOWiada .adjuta!1t.. , szłego stulecia. wić ogólne w tej umiejętności prawo, że 

Ogromme trlzlwlOny. sędZIWY mo- Otó· t k śl·· h d dal k . ... . k . ". nar cha wola: __ Skoro wygraliśmy bit- -- ...... z. a rozmy aJąc I c ? ~ąc e. o wJ~~eJ PIJemy,.la Jemy. I. ze SIę 
wę to musi być wojna! _ Tak jest, przypatr~Jąc sIC~ to bramom,. to fac~atom ma dość Pijących do Jed.zącyc.h, ]~ 3:1 
wa,;za cesarska mość, mamy wojnę! to. rozmaltł'm. szyn~ckom I sklePlk0l'!l' - co .zap.ewne"pochodzl z Wielkie] go- i 

franciszek Józef zastanowił się chwi wiem połozem e kazdego... Przypatruję rącoścl kltmatu • 
(ę, poczem rzecze uradowany: - Dosko 
naleJ doskonale! Czas już, abyśmy po­
rządnie skroili kurtę prusakom I 

Wyobrażał sobie starzec, w którego 
umyśle tkwiła klęska, poniesiona przez 
austriaków pod Sadową w 1866 roku, że 
toczy się wojna odwetowa z Prusami! 

O następcy franciszka Józefa, ce­
sarzu Karolu, opowiadają, że w pierw­
szych dniach po wstąpieniu na tron 
zwykł był jeździć codziennie zrana do 
ministerjum wojny i interpelować ofice 
rów, którzy spóźniali się do biura. 

Pewnego dnia natknął się tam na put 
kownika, który przybył wprost z frontu 
włoskiego. 

Dlaczego -- pyta cesarz - przyby­
Wa pan tak późno do biura? 

Pułkownik, poznawszy cesarza, wy 
prężył się, uderzył obcasem o obcas i 
przyłożywszy rękę do czapki, odpowia 
da: 

Melduję waszej cesarskiej mości, że 
do wczorajszego wieczora oczekiwano 
napróżno na waszą cesarską mość w o­
kopach na froncie! 

Od tej chwili Karol nie zajrzał ,rzez 
caly tydzień do ministerjum wojny, 

, ............... , CASI O r· ... · .... · .... , 
• --------- a· • Wobec olbrzymiego powodzenia jeszcze 3 dni III • 
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Tyle powiada Sniadecki. 
Jeżeli jego uwagi są słuszne, w ta.­

kim razie należy wyrazić przYPUSZC"le­
nie, że co trzeci mieszkaniec Łodzi jest 
pijakiem. 

Sądząc z rozpraw sądowych, Snła~ 
decki mial trochę racji. 

Jeżeli bowiem nie co trzecia. to w 
każdym razie co piąta sprawa opiera się 
na oskarżeniu, wynikłem z powodu bójki 
na tle pijaństwa, 

Szczególnie w Łodzi wódeczka ksl 
artykułem bardzo pożądanym, szkoda 
tylko, że na ten artykuł państwo już 
wzięło monopol, co zresztą nie przeszka 
dza splajtowanym kupcom łódzkim ro­
bić Jwnkurencji państwu. 

Kto i jak robi wódkę, o tern pomówi­
my ąbszerniej, gdy się nadarzy okazla, 
narazie mogę tylko donieść kto tę wód­
kę pije. 

A więc: Andrzej Pirzek, Seweryn 
Matoch, Władysław Biziak j Andrzej 
Obiecki. 

Wszyscy czterej nie tylko pili wódkę 
ale wywołali niepotrzebnie zbiegowisko 
i bardziej jeszcze niepotrzebną awanturę 

Każdy z nich został skazany na za-
płacenie 50 ztotych grzywny. Juris. 

Mała c6reczka lorda Winsłona 
hurchilla pod opieką "niafiki"­
ołnierza gwardjl, kt6ry stoi na 
osterunku. 
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Jak liolł lu~oief[8 8aarm8001 
Został ścięty na gilotynie. - Przed straceniem oswiad­
czył, że wyrok sądu przyjtąuje, jako zasłużoną karę. 

Donieśliśmy już w rubry.ce telegra- tor stwierdził, że sprawiedliwości stało 
flcznej o straceniu głośnego ludożercy się zadość. 
niemieckiego Ha ar manna na dziedzińcu Po dokonaniu tych fonnalno$ci urzę 
trybunału w Hanowerze przy pomocy dowych zwłoki Haarmanna natychmiast 
gilotyny. Obecnie nadchodzą bliższe 10dtransportowano i pogrzebano, a miej 
szczegóły tego epizodu. sce pogrzebania zwłok trzymane jest w 

Już w dniu poprzedzającym ścięcie, tajemnicy. Cala ta egzekucja trwała za­
Haannann został powiadomiony o dacie ledwie kilka minut. Ludność Hanoweru 
wykonania wyroku. Poprosił wówczas dopiero przed południem dowiedziała 
o udzielenie mu pociechy duchowej, cze się z komunikatu urzędowego o dokona 
go mu oczywiście oie odmówiono. Pa- nem straceniu. Ludność została zasko­
stor pozostawał w jego celi do późnej no czona tą wiadomością, albowiem przy­
cy. Noc spędził ludożerca dość spokoj- puszczała, że z powodu zeznań, zlożo­
nie. W dniu stracenia tuż przed godziną nych ostatnio przez Haarmanna w for-
6 rano wyprowadzono go z celi. Znów mie listu do ojca Oransa, wdrożone bę­
pojawił się pastor, a oprócz niego naczel dzie nowe dochodzenie, odraczające 
ny prokurator dr. Wilde, który kierował chwilę stracenia. 
wykonaniem wyroku, ponadto dwóch Rodzice ofiar Haarmanna wYstąpili 
dalszych przedstawicieli sądownictwa, przed kilkoma dniami z żądaniem, aby 
oraz lekarz sądowy, jeden obywatel mia dopuszczono do osoby mordercy ich de _ 
sta Hanoweru i kat Ooebler z Wrocła- putację, spodziewając się, że Haarmann ''''~openhaga Jest stolicą rowerzysł6w. Fotograf)a naaza przeddta. 
wia ze swymi pomocnikami. da jakieś wskazówki, co do nieznanych wla jeden z typowych obrazków pięknej Rollą duńSkieJ. 

Na dziedzińcu więzienia ustawiono ieszcze lośów poszczególnych ofiar ............................... ' ............................. .. 
gI10tynę, przy pomocy której wykony- Władze nie zgodziły się na to, to też 0-
wane są wyroki śmierci w Hanowerze, becpie opinja publiczna krytykuje ostro 
jak również w południowych Niemczech władze policyjne i sądowe, że uniemo­
podc:zas gdy w całej reszcie Niemiec żliwily prowadzenie dalszych docho­
ścięcie głowy odbywa się przy pomocy dzeń. PoliCja ze swej strony zapewnia, 
topora. iż na podstawie zeznań Haarmanna, zba 

Podczas robienia ostatnich przygoto dała gruntownie wszelkie ślady zbrodni. 
wań Haarmann okazywał spokój i zimną Dodatkowe zeznania Haarmana by­
krew. Naczelny prokurator dr. Wilde ły, zdaniem policji, niczem innem jak tył 
jeszcze raz przeczytał wyrok śmierci i ko wybrykiem fantazji. Nie rostrzygnię 
zwrócil się do mordercy z zapytaniem, te jeszcze zostały losy skazanego na 
czy pragnie jeszcze coś powiedzieć. śmierć Oransa, który wniósł prośbę o 

Haarmann zastanowił się przez chwi ułaskawienie. Ponieważ prośba ta :lic 
tę poczem rzekł: Mam do powiedzenia została jeszcze załatwiona, przeto łiaar 
tylko, że żałuję za swoje czyny. mann musiał samotnie odbyć wędrówkę 

Potem oświadczeniu ujęli Haarmanna pod gilotynę. Haarmann zrezygnował z 
pomocnicy kata i zaciągnęli go na rusz- wszelkiej rewizji procesu i z wnoszenia 
towanie. Kat nacisnął guzik elektryczny podania o ułaskawienie. 
wprowadzający w ruch gilotynę. Głowa Jeszcze na kilka dni przed straceniem 
Haarmanna zakreślając szeroki łuk, spa oświadczył on, że mial już dość czasu 
dla na ziemię. Obecny lekarz sądowy do namysłu i że wyrok sądu przysię­
skonstatował wówczas zgon, a prokura glych przyjmuje jako zasłużoną karę. 

_·:o~--..., 

Czy Londyn potrafi kopJowa~ Pary t ? 

Jeśli chodzi o dancingi - nie! 

Biedna, .taruszko, Europo ł 
----:0:--... 

Najpiękniejsze kobiety świata mieszkają 
poza Europą. 

Tak twierdzą 'wlatowl podr6inlcy .. 
Nie dziwmy się temu, jeżeli murzyn Z piękności sl~ również kobiety 

uważa, że jego niewieścia współplemien birmańskie, uważane są one za najpięk­
niczka jest najpiękniejszą kobietą. niejsze przedstawicielki rasy mongoJ-

Eskimos zakochuje się w Eskimosce, skiej i słyną ze swego smaku w ubraniu. 
pomimo, że według naszych pojęć nie Odnośnie murzynek afrykańskich, to 
może ona mieć żadnych pretensji do nie cieszą się one opiują piękności. Hoten 
piękności. Być może, że nasz europej- totki, Buszmenki uważane są nawet za 
ski ideał piękności wydaje się im popro najbrzydsze kobiety. Szczęśliwym wy­
stu potw?rem brzyd0o/' Interesującą łe jątkiem wśród czarnego świata niewieś­
dnakov.;oz rzeczą .le~t stwi~rdze~e ciego są semickie kobiety z plemienia 
przez hc.znych podr?zmków zWledzaJą- Oolla, wysokie, smukle, pięknie zbudo­
cych ŚWiat faktu, ze berło pIękności wane, o uderzająco wąskich rękach i no 
światowej bynajmnłeJ me przypada w u- gach i naturalnym wdzięku w ruchach. 
dzlaJe europejk-om. . . W żyłach murzynów Sunda płynie czę-

Jed~ .1. podróż~lków stwierdza, te sto zmieszana krew i może dlate~o zda 
najpię~leJsze kobiety spotyka się ~ rzają się wśród nich nieraz kobiety, któ 
Azji. Juz na drodze ~rowadzącej do Azji re się podobają najwybredniejszym ~urc 
na Kauk~zie P?~iWlaĆ można czarujące pejczykom. 

Biskup Londynu zwrócił się do an- Na ich całość składają się dekoracje wprost pIęknosClą kobiety. . . 
gielskiego ministra spraw wewnętrz- z kwiatów papierowych, tanie lustra, Słynną jest również piękność kobi~t Wś~ód koloroy.'ych koble.t w Am~ry-
nych z żądaniem położenia tamy danci'l niewygodne meble, za to niezla orkie- syryjskich i niewiast z krainy nad Ty- ce znajdujemy WIele uderzaJących Plęk­
gom nocnym, rozsiewającym niemoral- stra i dobra posadzka do tańca. Najwięk grysem. Kobiety tamtejsze zachwycają ności. 
ność i uczącym ludność trwonienia zdro szą atrakcją jest tam alkohol, którego cudzoziemca pięknością pomimo pierś:;ie A w Australii? Kobiety z plemion na~ 
:wia i pieniędzy. nocą w innych zakładach londyńskich nia noszonego w nosie. niżej kulturalnie stojących australijskich 

Na wieść o tern, jeden z redaktorów sprzedawać nie wolno. Bardzo piękne kobiety spotyka się murzynów są wstrętnie brzydkie. 
(tziennika "Daily News", wtajemniczony Kto zamawia czarną kawę, zamiast wśród semickich Arabów. Tubylcze ko- Natomiast wśród kobiet Maori na 
w życie paryskiego Montmartre'u, zwie niej dostaje pełną filiżankę wódki. biety z "kraju błękitnych wzgórz" w po Nowej Zelandji, spotykamy piękne typy 
dził "Dancingi" londyńskie i wydaje o Przyzwoici londyńczycy nocnych łudniowym Dekhanie słyną z piękności niewieście, mogące konkurować z euro 
nich jaknajsmutniejsze świadectwo. dancingów nie odwiedzają, cudzoziemcy swych kształtów. Cera ich jest jaśniej- pejkami, pomimo swego tatuażu. Piękn e 

Pisze, że sale nocne w Paryżu kipią zaś wzruszają ramionami i również w szą od cery mężczyzn tamtejszych, ma kobiety spotyka się również w Polinezji 
wesołością. i ży~iem, gdy w stolicy An- ciągu kwadransa dość mają .. trupiej za ton kawy mlecznej. Regularne rysy ma na wyspach Samua i na Tachiti. Pewien 
glji naśladowanie tych zakładów zupeł- bawy". Dodaje, iż londyńczycy są zbyt ją nadzwyczaj przyjemny wyraz u ko- podróżnik zachwyca się specjalnie ko-
nie chybia celu. \Sztywni i kanciaści aby byli w możnoś biet pomiędzy 20 .a 50 rokiem życia. Ko- bietami i dziewczętami samuariskiemi. ., 

Twierdzi, że nad zakładami przezna ci kopjować Paryż, gdzie humor. i wer- biety te są średniego wzrostu, mają ma Wynika z tego, że piękne kobiety zna- -
czonymi dla cudzoziemców unosi się tan wa są żywiołem. te ręce i nogi i długie lśniące, hebanowo- leić można na całym świecie. 
deta, przymus i szalona nuda. ' czarne włosy. 

mr 

JERZY RZĘCKI. 88 wV;sz, według przyjętego u mnie zwycz.a.- Dlatego ' z.a.pe~ ci wł.a.śDli'e-t'ancerz~, 
tu, ,swój" nie bywa używany ni.gdy do którzy pozostawali zilmtti, tańcząc z naj­
ża<inych robót. Poniewai wszakże wioem, rozmaiłf:szew, nieraz !!lawet z haxdz.o pł~k 
ż~ ta dziewcz.yna się spodoba, sprob6) nemi kobietami, dla Mruf&:i wykazyw'ali 
więc to uczynić, temba,rdtzAej, że sam się spe.cjaJ1Jne, niezwykłe zaia:vŁeresowrunie. 
zaonaxowywał~ś. Więc, osta,tec z:nie, zro- I oto Mańka zaJC'Zęła · flirtować z nI-
Msz tę rzecz, czy nłe - zapytała go. mi coraz otwarciej i coraz pon.ętnilej. Sku 

- O, z rozkoszą ~aimę się tą sprawą 'tek :nie kazał Ina steibie dłu.go czekać. 
- odrzekł Janek. Stopniowo ni-elkł6r.zy z tancerzy ośmi~la· 

__ A'by tylko nie z za wielką - brzmi a 'li się coraz baJfdzie;, a :niekt&zy z nich 
ła odpowiedź Mańki. pozwalali sobie nawet Prosić Mańłtę ~ 

WTeszde, Mańka nawet sama tym ra wy:DnaoC~enie im spoijka:n1.a. 
zem zabrała się n'a poszukiwanie żeru. Mańka w takich rruzach w pierw~~ 

Kryminalny romans kinematograficzny. Mian'ow,icie, upatrzyła sobie kHku tan chwili udawała , oburzoną, a!le ostatecz-
. ceny zawodowych, kt,órzy mieli posłu- ni~ ~a.dJzała się. Na takim spotkaniu \{-

W Nicei było() rzeczywiście SpOII"O ma- slłeś ... Jest tylko jeden w<!Jrune,k: nie WOj żyć dla jej celów. Wielu z nkh nie Uikry- miała zrę.cznie rozpalić takiego tancerz.a 
g~zyn:ów w których sprzedaJWano l,ub ro no ci zajść za dalekI{) i co najważniejsze walo swej specjalnej sympatji dla Mańki. do białości, lecz zbywać go z kwitkiem, 
biono na zamówienie dosk'onałą imitację musi ci się poszczęścić... Byli to w olbrzymiej wi.ęlkSlz.ości lttdzie gdy zamierzał sięga-ć zadaJeko. W końcu 
wS2lelki~j b~:ruterji. Udał,o się Mańce na- Janek spojTzał na nią ze zdumieniem, 'baTd2Jo doświadczeni w stosunku do ko- zatŚ dopiero uka·zywa'la mu najp'onętiniej. 
mówilć profesorową do zamówienia 510- ona zaś z niezamąconym spokojem mó- ooe'!, a:lbowiem - dosł-ow'n:ie rze<.: mo2:n.a, sze perspe'ktywy, aLe t)'ll1<:oO pod wa:run· 
bie dl1pll!kaMw. Tak też ucz]'1nioIlJo. Obie. wiła dalej: _ przez ich ręce p-r.ze.s::tło bardzo wiele kiJem, gdy spełni jej kaprys. Kaprys teR 
cano() wyk~n~ć zamówienie w ja'knajkróL- _ Musi ci się poszczęścić, dlatego że kobiet. Wyczuli jedlna'kże oni odrazu, że zaś po'legał zazwyczaj na domaganiu się 
szym term1TI1e. tyl,ko wówcz,as ten twój flirt odniesie za- Ma:ńka nie jest poprostu damą wieLko- dowodu swego oddrunia i p,rzywiąz,ania ?I 

W czasi~, gdy Mańka oczekiwała ,aż mierzony cel. Chodzi o to, abyś wyłudził światową, bawi<\Jcą tu t'ylko dla własnej post,aci, naprz)'lkład, dosta~czania jej rO&­
/iapja nie będzie gotawa, zawezwała do od nEej, ile się da ... Gdy się umiejęfln<ie za przyjemności. W ęs'zy1i, że to k'obiela, k,ó maitych czy to naszyjników, czy pi.er­
si~Me Janka i rzekła mu: bierzesz do rzeczy, to postaram ci się rej nie można zaliczyć do owego stada ściolI1ków, czy kołczyków, czegokolwiek 

- Wyobraź so'bie, mój drogi, że poz- odwdzięczyć. Radzę ci przystąpić bez bardziej lub Ilh :1~ej namię,bnych panius. wogóle z biżuteri:i·, którą dostrzegła u 
~aJ1am ci flirtować z tą młodą aln,gieJ.ką,lzwłOki do po}.eoonego ci z.adania.... Nie wyładowu,jących nadmi.arr swej energji w in:nych kobiet . 
• co mnie w swoim czasie tak baJl'idzo pro zmu.sz.a.m cię zresztą do tego, bo jak tańcu z gładkim zawO'dotwym tancerzem. D. c. 'rl. ' 
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iI··.·· •• 
Tom Klimg zebrał iJcr1.LS2':yInki cMeba ze - O ósme.j pierw.s:za run.da: Wells i - Ki([lg zwyciężył! I!.... ha;rje'rę. Usiadł w kądku na kr·z-eśle i p~ 

;lit oly , pOlzO's1aJWione je.s:ZlCze po wcz,oraj- GridJ.ey, potem wałczą Harlti'ght jaki5 Pokona.ł wówczas bie.dnego starca da·l rękę JaC'k Belll'owi, który począł ją 
sz)'m obioedzi>e i łwpcz:yme konsumował marynwrz. St'o.nster BiJ:1'a. Pamięta, jak Bill płakał SIIllarować jaikąś maścią, p;rzycz.em rzeki: 
O:Dezbyt cO'pa-awda p02ywną kolację. Po upływie dziesi,ędlu mitnut T um w ga'rderoMe... . M-oże tei mia-l gl,~dn,e - - Paon P·rOl1'lloo z Nortt Sidlney ofia.ruje 

Dwoje Oizk<:i pcl'OOyłIO 'siIę już Wlcze- wstał z krzesła i ne'kił: dz1ed i długi w sklepi/kuch?... 50 funtów zwycięzcy dZiisi.:ejts,zego maJtchu • . 
śd",~ do tÓŻlka, by w ten sposÓ'b zapOllll- - ile trenOlWM:·em dziosia.j, Li:zo... SaC:ldel, prz,edwni.k Toma, o-dni'Ó'sll już P,o chwmi wsk'o,czył na pod~um SandeJ ' 
~i-eć o krzywdzie, j.a'ka im się stała z po. Wziął kapel1us'z i sk'ic'l"'o:w.a'l si:ę w sir o ki'Eka zwycięstw w Nowej Ze:1eilldji. Przy- i U's,ia,dł w d'rugim kąde. 
WOicfU m~e'o-h'zymaD]a wi'ec·z'o:rne·~o pO's:iJ:ku nę drzwi. Żoma za,r'Z-udł1a mu ręce na ny- był teraz' dtO . Ausm-aIji i mial zamia·! po- Tom p· ... ZYJ·1"zał . s ; . , 

" ' .. Silę wemu pr·Z,eclwn1 .. 
~ om Kń!I1g po 'Skonsttmo'Waniu wszyStt- ję, wGlbe·c cZlego mus11a.ł się ([la,chylić, by r.a;z ptl·erwszy walczyc z T om._ -ero. Gdyby kaw; kt6tM., -za ch 'eJ m d d ' . .c; 

• . ., . ~, - , . W1'!ę a z,a e-cy o.wa" 
k~h o1{ll"Uszy'lll uoSiJacl~ JlIa szerokim krze- uffi'ożH'Wić soerdocz,ne po,żegnanie . m~ SIę' ta walk.a udała, postanOWI! ,wybrac do ko,go nadJeżeć będ::z.iJe nagxcoda. . 
śk, ktÓlre aż Z'a!trZielszcz:arło pod nap-m·em ~- Zyczę ci p-o'wo(]z,eni:a. - rzekła -,..- w1ększych bokser6w. ·. Sande1 mogł wy- p t . ł' . ';,L' i . 

, • ...t • ran o przywtt.a Slę z zapaSn1'Kaml i wiel'kiJego ciężaru, dheljr:zatl: swe uIQl'ani:e, j-estern p evf.Il a , że. ZwNę<Żysz... grac wszystkQ: pl'enląUize, słalW'ę 1 przys·z-. ł k .. .l od' 
. zy-czy az.uemu pow '~n'1ta. _ 

podz1.'unwiqne i z-ał.atane, p.odniósł do g.ó .. 
,J b . ~_L.. ł SeJkUlIl>da;nd .włożyli Tomoawi rp'kawi~ . Ty nO'gę z pOlUanym utem 11 1UWną SIDut- "( 

00. Po1em na~O'Źono mu swetr. To samo ni'e głm .... ą.. 
T.Qm zewnętr,zni.e b-ył d!os.kona..1e pny- uczyniono 'z Sandlem. 

s:t()lSClW'aRy do swegO' zawodu botkser3.t: wy ~ Obydwaj p%"ZJe.ciwcicy przystąpU'i do 
$dJ.ci, tnie'Zlbyt k,OIt'puilie:nltny, Te'cz doba-zti : wa'Jki. Ude'r~ecie w ~g O'zn.a~·o Pt>-
zhucbwam'Y, me:r;mi·ernile sillny i bUC'Lysty. : czątek z,apa.'SÓw. Sekundanci skryli. się 
nQłS miał tTos-Z!kę zdef'ormowany wskut-ek I poza bar.jeTą. 
otrzymarlych udW'Zeń, W)"sO'kiIe Cilioło SandeI okazał sVę dosikon.ałym ~!lte .. 
króUkie włosy i d!ługie, żylaste, musku- rem. PubUcmość z z.acieikawieniem ob. 
hI1l:e :ręoe. i Se'l'WCJlWa'ła każdy ruch waI:czących. 

T om King nilgdy n1lkomu nie uczyni·'. Piel"wsza runda dała Sa.nd.Iowi wiele 
ll~c :degQ. Był -cZJ~O'WIilek,ilE!llll cLdbrym i wy- 'szaIliS do wygrania waJki. KilIlg nie mógł 

r l1"ozurn.1ałym, nie miJał więc w życiu wro- a.ci razu zdobyć się na Zlaecy<!oawa.ne od-
gÓ'W. pra'cie ataik6w przeciWlllika.. 

Oc-zywrści-e w ramaclt swego zawodu Pubłicz:ność mJe była z niego zadowo .. 
musiał z kO!li~e.czności tlJCho·dri'ć za barozo l ona. . 
mego cUow1e'k'a, - ale tego wymagało - Bądi spokojna ... ~ odrzekł Tom .. łość.· Tom w noa1J1epsr;ym raz:ie tylko 30 _ Dlaczego ni'e walczysz, TOInie?l 
od itrlego życie - w przeoVwnym bowiem starając si<ę uśm$eC'hnąć i natężył musku- f~tów, których zużyliby na zapłaceJn&e _ J~ nie ma sH-. __ k.r:z.ycz.aJła g~ 
raozie um.rurłby z głodu. iły, by pdka!Z:ać silłę. dą;llg6w. Ie0r6-a. 

Gd"" p1"2led dwu.dlz1,eisŁu 1a.ty, D,a-nł"TV- - TO' się opła.ca.. .. - dodał po chwil- Gd", ws:zed!ł do c"""'ku ![la Widowni p·o- S d·t , 
'J r--J 'J J- - atT ej wygra .... 

kła,d, wafuzyił z GOO're1'etm wi'0dt'i1ał o tem -li. - N~a.grodla wynosi 30 :ftmtów .... Spła- wstał sz.m·er: Nastąpiła druga runda. Toon był r:te-
ile yeg'o przeciwollik Wlr'óci:ł n1Jedla.'Wll0' ze citny wsz~ długi. i wstanie fe-szcze To jeSt on. · Tom Klngf C7lYW1scre przemęczony: źle trenowa-ł ; 
S'ZipitŁala, gdyż m:iłał połama)n:e ostatnie tlrochę pieniędzy ... No. b~ zdrowa •.• Je- Pl1"zy wejściu sekretarz C'}"l'ku podal był g'ł·O'dny. Tom nile miał s.ilł dlłuż.ej wall-
diwa tŻlebra, -alle o oszczędzaniu go nie mo- ś!i wygram, w.r6cę natychm.i,alS/; dl' domu, mu rękę i za!pytad: u'P'rzejmie: . czyć. Zaochowywał się znowu de-fensyw-
gŁo być mowy i Tom cały· czas celowaJl: Do Gaye.ty był kawał dr.agi: pr'ze.,zlbo N ł h ? l11re. Wszyscy wróżyli l'UŻ zwyci<>o<:,two 
wł . dtwie mile Da'W\ d'e' g..:l ... b • .Jo • ł - o, . co s y-c ać, . siary. ... ...~ 

,ruśm'e w to niemgoijo,TItC ieszcze mIej- ' .:1 " UlyylJ. JlCSZCZle s a'W k'ła- Sandlowi. Tyl'ko ci, którzy znali przed'tem 
P d . d ",.."." bok ~. , • OOWoohl' g . - DO'sik,onale .•• - odrzekł T,OIlll, 

soe, by powa1i:ć rywaJLa. o :wóelh ue- -,- ge'1"C1U, FatSICI: . ot . o po mlą,-C św-ta.<Looue. . IGng"a, za-chowywatH si-ę z rezerwą i Iiie 
!l."zenila-ch Gooze:r zwalił się 'Ile. :riemdię .....,.... W0'2'JeI1l1 ' aż dto cyrku. To były dawne cza~ wygła'szali żadny-c'h horoskopów. 
dwa ostatnie żelbra b~ znowu rOZ!Ł·rza- sy, gdy TOIlll m~ł kieszenie wypchane Gdy wy~dł z gard-e-rob'y na aJr'~nę vi 
skane. Tom zyskał WÓI\\-"CULS nagrodę i pileniędzmi. o1oczenvu dwóch s~kundantów, na widow W kzedej rundzie Sandel patetl na 
mógł żyć spollmjnie pT2leIZ kib miieS1'ięcy. Pamięta ----:- -:- pam~ęta - "-:- tę ohw:- ni powstał ~a:k zrwykle hu.ragan orkiasków. zvemię. Sędzia ptzeUczył do dziewiędu j 

Tom IQrug · męcz'y1i $ilę już baa-dZJO przy łę, .gdy .pOwa}~ . ~-ego p~zecirwbika męcz Tom ~łan·iaił się na ~S'ZY'Si:Jkie strony, ia!k- zapaśnlik podniósł się Z pod!łogL 
wallka:cih, Żyły IOOi1 już lila :ręka-ch na- 'prym ~'P-o~-IO'ut'ęm i ~ły c}!'1'k ryczał ·roz kO'łw1e'k nbe znad: ni:kogo z widzów. Szyb- W siódmej rundzie Sa·ndel dosl~edł d~ . 
b.r:z.mia:łe _ nogi puchły w'sku"tek choro,.. enttuzJ,a:zmowa:n-y:: . '_ \ .' ko .. wsko,C'z;ył na podljum i przelazł przez wruosku, ż·e 'nigdy jeSiZtOze nie odbywał 

I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!<'~' !!!!!!!!!:!~~!!~!!!!~!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!! tak ni'e'beZipie·czneJ· w/ltllki. by nerkowe}. Gdy og-ll\dla.ł swe f;yla.tste rę- ;;; ."...... &si 4 • f ' ..... WWidW%N' AWE 

ce, pTZJYISZło mu lila. myśL, U cak j~go . W dziewiątej rund'zie Satndel trzY 1"a· .' 
p~ość od nJilch ~. ~ bY'łojut ~ .. Brutalny i cyn'łezny tr6jkąt małżeński. zy padł na zi,emmę, lecz King otrzymał s~l~ - ' 
prze-rnę'CZJonE; %Jbyt wiele korwi ' pt".zea: . aie ~Ie. uderzetn:i.'e w okoHcy pod'bTooka . . 
już prz-esrio. Osllaibło. Z· _. . "b - .. W jęd~na'stej rundzi>e -nastąpił.a osta.. 

W tej ohdł~' dIEe ·mO- ona· na " pros ę męza . s.przenle- teczna walka. Sanderczu,ł się silnym. do-

W'Il, że .jest bardm gbodny. wierza. 5,' i~ w J- ego oczach. brze wypoczętym i pos~adał do.s-loon:ilą 
- C11)" nie m6głlh-ym dosta'Ć bełS'ZJtyku ""C techu.j;kę. " 

tńI:oo? -%IWl"6clł słęz ·~ ~ t'Ony " . . Tom King w ostatnich chwilach czuł, 
- B~ 11 Bąrłdego i u Sdwlley'a:, .are ,~Po~worny pro·ces kryminalny w Berlinie. że -traci władzę. Zwycięstwo wymy-

nle chde!i ~-Ł;" - 'I!$p!1'a:wiedtiiwia~NiezwykIY. ()braz obyqajowOŚci me Iiuberta w oczach swego własnego mę- kato mu się z rąk. Nie miał sil op:zeć 
ła siię Lim. chuda, 'W"YIIl!ędznlila.ta. k'Obie.t·a, mieckiej przesunął się przed ławą przy- ża. się atakom przeciwnika. 

- No i oół.?_ Nie .ebcleG!i pOO'}'ICZYć? .. sięgłych'w :Berlinie . . ' . I od tej chwili powstał prZedziwny Dwa razy uderzył Sandla w twarz" 
Bali się1- Oskarżoną była 30-letnia kobieta M. trójkąt, cynicznie jawny. Pani May żyła powalił go na ziemię, lecz Sande! za 

- W ~ 8p08Ob n&e dhdeJL. Pro- May, matka dWOjga dzieci,' oraz jej ko- z dwoma mężczyznami. Lecz w pewnej każdym podnosił się i znowu stawa! do 
&iołam reh, jak mogOlam.... Bu:r~ mówił, Źle chanek '2~-le.tni, rosty.i silnie zbudowa- chwili obudzilo się sumienie w mężu, walki. 

l'Y młodzIemec o uSIlowaw" morder zrozumiał cynizm sytuacji i począł robić 
- f bała aę óoIrobCfZ;YĆ: . " . .". .: '" - b ł d Ostatnie chwile byty rozpacz]·.:\Ve. -CM . 'eddał stwo na osobIe rnęza MarlI. ruta ne sceny zaz roścI. v 

.~ ..L! • . , Międ~y dWQma mężczyznami pano- Między kochankami zawiązał się je- W pierwszej chwili Tom mógł . za .. 
~ _te ........ ~7- QI'Lolsiai 1: Sand1em ł wata ' jaknajwlększa przyjaźń. dnak serdeczny stosunek i niewierna żo dać przeciwnikowi śmiertelny cios -

j.esteś mu wiaIea ~ tego- d\.1!OO piJeIlię- Prancisżek May byt z zaw(Jcla l1le- na nie taita się z tern, iż woli I-Iuberta od lecz sity odmówiły mu POShlSZCilstwa. 
dz;y.~ . . . chanikiem 'j posiadał dobrze prosperLiją- brutala męża. Sand el nacierał coraz intellsvwniej. 

T _..a.;:.......t • d . II..~ Ponieważ zaś byla kobietą bez -;k1"11 'om IWaUl\lll'ąl ooś o ~!el~ ' j, nic' ni,e cy warsztat ·meehaniczny. kochanel( zaś Tom upadł w kącie nie mógł się 
l-t b Ii l l b' ł· pulów, postanowiła usunąć niewygodne -();dJr~elkł. DMWlieIJ BUIl'lk.i!e pożyCZiaJł mu' jego. żony" uU ert . a ac:e~, zar~ I.a 1 J~- go małżonka. ruszyć. 

mięsa 116 tysiąc befsztyków . . . Me czasy ko Z~g~rmlst!~. ~~zczyzm. znal! SIę .nl- Namówiła więc pomocni1m ślusarskie Słyszał jeszcze ostatnie sl:ow~ sę. 
. • -~J<... T . ...a. __ 'ł' 'kt . kanaSCIe lat.1 zyh Jak bracJa. W· bl b d k ł d ci 

s.lt(~ Zlmllem'ly. om 91:ę ~:IIIJailL/a: 1 nr me' . ' . .. . go, 11' a, a y o onal mor u. zic,go i pOCiemniało mu w .oczach. 
był pewa:l'y, c·q "dała jesZlcze w · swym Przed rol\l~m Hu~ert ~ostar u~uruęty Wirbl jest na p6l idjotą, a do majstra Gdy. obudził się - leżał na kanapie 

-'-!.~ _1L.!łL· :'ft ..l__ IL z własnego mleszkaijJa, WIęC zamleszkał swego, Maya, żywił oddawna niechęć d 
ZaJ'lN'OUZ'l<e 7JaJ1". .VlJlIIC p*-en>qU-~f W()iue,c cze- U przYJ·acI'ela. w gar ewbie z woreczkiem lodu na roz 

~AI.~ A za złe traktowanie. 
go. ~atW'taH mu k1r ...... y,~u. Tom oały Nowego lokatora przyjęli pa'ństwo Temu to człowiekowi Wsul1':)ta nie- palonej głowie. 
dz.t:en m:arzyll' tyDko o befsztyku... May sutą libacją, a po wypiciu kilk:l. hu- wierna żona rewolwer do ręki, namawia Publiczność już dawno wyszła. 

W doda1ku Tom ni·e m~ł dobrego telek wódki żonaty przyjaciel ' wyclJwa- jąc go, aby sprowokował kłótnię, a w Nawet służba udała się już dCl clOilll\. 
pa.:rbnera do· tre~u. SekTetarz "Gaydy- lać począ! swą żonę i sławić jej wdzięki. chwili, gdy sldoIJny do bijatyki mąż rzu Zostawili go samego. . 
KIlubu" rl~e .zwraca. już na niego wcale Pon.ieważ . . Iiub~rt odnosił ,sIę· z. pe~- ci się na niego, aby go zastrzeli t. Tom KinR usiadl na l~anapie i twar>J 
uwagi... Tak, tak .. Dawniej, gdy się mia- l1~m 11ledOWlerzaruem do slo''''' pr~yJa- Wirbl przyjął rewolwer, aie uje mógł pogrążyl w dloniach. 
t 20 LM b~.ł"... ~... cwla, zaproponował mu May wYPlobo- się zdecydować na zbrodnię, a .~dy maj 
o " p" tZlupe nllie maczeJ... wanie tej prawdy. strawa coraz bardziej nalegała, udał się Zrozumiał w tej chwili, dlaczc({o tak 

- Która godzina, Uzo?.. Propozycję przyjęta żona z niekła- do męża i wyznał okrutną prawdG. strasznie plakał dwadzieścia lat temu 
- Za pfęiin.aścle ÓISmaio manym entuzjazmem i została kochanką Mayową skazano na 3 lata więzienia. Bill w garderobie cyrkowei. 
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Dwulicowy "obrońca sportu" I 
wpadł sam w zastawioną przez siebie pułapkę. 

M~tne afery "filOSD Polskiegf W Iwief[ia~le ory~inalny[h ~o~nmentów 

Walki francuskie w cyrku. 

Benefis Jana Jaago. 
-:0::---

Bambuła pokonał estończyka w 2 rundzit , 
---:0::---

Kornatz - Pinecki remis. 

W wychodzącym jeszcze dzienniku kim walka została zakończona ... O ile te­
p. t. ,.'Gł~s Pols~i" od ~l.uższego czasu u- dy Sz. Pan Profesor życzy sobie, abyś­
kazUJą SIę w najbardziej ordynarnym to- my takie sprawozdania zamieszczali 
nie wycieczki przeciwko turniejowi walk proszę nam nadsyłać powyższe wzmian~ 
atletycznych w Łodz. Przy okazji, rzecz ki możliwie do godz. 10 rano ul. Piotr-
zrozumiała, - krytym sztychem ataki kowska 86. -:0::---
na prasę, która z punktu widzenia sporto Mamy nadzieję, że Sz. Pan Profesor D·' tk· d d· K 
wego daje z 'p~zebiegu walk sprawozda- zgodzi się chętnie na naszą propozycję, ZIS Spo ante ecy uJące: ornatz-Jaago 
ma, zaspakajając tym samym wymaga- tern bardziej, że leży ona w interesie sa- ., 
nia publ~czności, masowo uczęszczającej mej imprezy tak świetnie przez Sz. Pana Pr~gram wcz0.raJszeg? WIeczoru zgr? I nawet wstanie bronić się skutecznie 
na walkI atletów. lprofesora prowadzonej. madzIł tlumy WI~ZÓW zą~nych emocjI. przed błyskawicznymi atakami nieznane 

Oto np. w~ w;~z(')rajszym numerze Z wyrazami prawdziwego szacunku Mag~eseI? byt ,~Iezawodm~ boks, acz- go ~paśnika. . 
"Głosu Polskiego w artykuliku p. t. Wydawnictwo Dzienników ~olwlek I .,Leos. ma SWOIch, bardzo Plchler ule~ł pięknemu przerzutowi 
"Zdziczenie" znajdujemy następujący u- "Ołos Polski" i "Kurier Wieczorny" l:cznych zwolenmków., . . przez głowę. 
stęp: w Lodzi. Tu trzeba przyzn<ł;c, ze wystęPUJ~~y Czarną Maskę nagrodzono zupełn:~ 

, "Atmosfera mętnych afer zawo- *: '': roli bokserów atlecI.obecnegp t~r~lle~u zasłużenie burzą oklasków. 
aQwc?~ cyrko,wych i ich reklama- Nie jest nam wiadome, czy p. Arnol- m~kt?r~y ~cale walkI bok~er~kIel me ~*~ 
torsklej "prasy' przeniknęła w czy- dowi opłaciło się nadsyłać do wydawnic wId~leh (meobecny Karsch) l1~m znowu 
ste dotąd P?:vietrze boisk j park-ów twa dzienników "Głos" i Kurjer Wieczor z~aJą t~ gałęź sport.u "wy:łączrue tylko z Dzisiaj walczą tylko dwie pary, tj. 
sportowych. ny" sprawozdania z walk w cyrku, gdyż wldzema .(Jaago, Pmeckl). . Jaago - Komatz 

T.a~ zacny s~d o reklamatorskiei "pra- propozycja zamieszczania sprawozdań Natoml~st ~ambula okazał Się, jak na Czarna Maska - Bambuła 
~le Jest yr 9zIwnym stosun}tu do treści tych w "Kurjerze" jest bardzo h... 1ło po- te warunkI mIstrzem. . . 
lIstu, znaJdUJącego się w naszym posia- ciągająca ze względu na minimalny na- Walka bokserska trwała zaledWIe me aż ao rozstrzygnięcia. 
aani';l; listu adresowanego do p. Arnolda kład zupełnie podupadłego pisma, które- całe dw:a starcia. Murzyn w ~ierw~zem Wypada przypomnieć, ażeby arbitet 
s~dzlego przy walkach atletów w cyrku. go nikt nie chce czytać. spotkamu .badał teren, ~pędzaJąc Się o~ i "jury" zmusili Bambułę do przepisowej 
LIst ten brzmi: Wiadome jest natomiast z treści oglo- słab~ch ClOS.ÓW Jaaga, Jak od much az walki, w przeciwnym bowiem razie syte 

~... szonych dokumentów, że cała akcja do plerwsz~J pauzy.. . . już znęcania się Bambuły nad słabszymi 
"Glosu Polskiego'" i jego wieczornego. W drugIem starcm .(cz,Yh run~zl.e) .z~ przeciwnikami, gotowe ich zastąpić po 

Łódt, d. 12 lutego 1925 r. braciszka nie Jest dyktowana dbałością Jął OD środe~ ar.eny I me dOPuscI~ JUZ krzywdzonym przez to zwierzę zapaśni 
. ~z~nowny PaI?.ie Profesorze! o dobro sportu, ale motywy jei są bardzo swego prz~cIwmka. na odle~lość CIOSU, kom wymierzyć sprawiedliwość. Zwia-

Nmlelszem donOSimy szanownemu Pa przejrzyste} natury. lecz ustaW:lwSzy SH~,. wymIerzył m~ stunami tej ewentualności są codzienne 
nu Profesorowi, że chętnie będziemy za- Prawdopodobnie chodzi tu o rekla- s~raszny CIOS od l~wIcy, Jaago u~adł I pomruki niezadowolenia - a gadatli­
mieszczali w .. Kurjerze Wieczornym" miarstwo", ale o reklamiarstwo ;ieuda- m~ wstał w przepisywanym 7zasle~ po wość arbitra osiąga zupełnie odwrotny 
sprawozdania z zapasów, o ile Sz. Pan ne, gdy ktoś się stara o reklamy do mImo czułych naw:o~ań z ~Idowm. skutek. A. R 
Profesor zechce nam nadsyłać czysto fa dziennika, ale brak jest chętnych, którzy Nastąpił "hondlcap pomIędzy 
chowe sprawozdania, zawierające dane: chcieliby ogłaszać się w piśmie o mini- Komałzem I Płnecklm 
walczące pary, cza~ trwania i chwyt, ja- ma1nej poczytności i nakładzie. 

,---------~ 
~:~:~O 5~n~°łie~ia~~~;ę~~u;;:k;~ II PouDkui~ wykwalifikowanej I 

P · mimo heroicznych obustronnych wysil- M ~ I Y ~ J K I I 
---:o:~ 

lerwszy "cross-country" ,Łodzi ków skończyła się na remis. I 
Plchler I Czarna Maska I I 

Urządziła go sekcja lekkoatletyczna Ł K. S. stoczyli wprawdzie krótką, lecz bar<b,o I · I 
R'lłdlliwa sek. rekko-a&tyczna mis r,Ino", Tomaszelk, ~_, D<>browolskii ~~~sz~, ~~!f~':~a%~:ję'pri:.!i~e:- I WladomoU: ;s[bodnia 1Z m. 19. J 

h7.a okręgu 'W Wtkiej-ał1etyce i piice noż 'W'9Z}"8CY oprócz pierwszego z Ł. K.. S., zycznej i pod względem wagi, nie był ,------ --
nej rozpoczęła N'65 występ o&ja.łcy. Abramowicz z Hasmonei 11 t ostatni. z po ~ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• o •••••••••••••• 

Zorgamz.Gwa.ny bieg napt'Zeł~ wyka- śród tych, którzy przyDyli 'W przepisa.. 
eał sprawnóŚć imcja'torow i wynikł Pekko nym czasie (2 min. za pierwszym). 
etl~ Ł. K.. S. Odrach prasy coddzieo.. Drutyna Ł. K. S. zdooyła I miejsce 7 
Dej W kierunku zwalczaaia idei bieg6 tli pun'kta:nU, II - H~ea t puo.kt. 
nlicznych był uzasaduiooy. Pubhn06ć P. Al. Konła.sz, obecnY przewodniczą ' 
zgr.omadzona llczniei, aoiżen na. Iniejed. cy wydz. le1mtoa.tlmycznego Ł. K, S. wrę -
n-ym mecru piti !Il'dŻDei A-ldasowej dru- c:r;ył ŻlfJtA)ny, a wioeprez-es J. Woźn1ilaik, je / 
tyy wykamta pet~ 1Jl'azumieme d1a ind- den z IJ)ajgor1a.W!SZyC'h propagatoc6w rek- -
ojaItywy Ł. K. S., śmiało rzec można na krej ałtt'ety'.ki w mrządz.ite Ł. K. S. podkreś . 
przyszły biJeg Ł. K.. S. i podobne -imprezy Lit w pnemówieniu ~nie bieg6w - : 
podąż'Y ;es'ZlCZe tiC'1Jtliej, oro.ss'ów, jako doskonałej mprawy do bo : 

Tmsa.: Parlt Ł. K. S., droga !leśna w gatego progra.mu JJetmego. 
lI!ronę Mam, ale.ja wzdtu.ż szosy K{)nst.an Trafny wybór trasy, s,pI'ęty& Ol"ga:nd ~ 
tynowskie5, aleja Un!tj, a zat'em 5 kIm. - zacja, doskooala 00geTWa.<cla z trybun, po , 
la'S - pola - wMUn:ki doskonałe d!la ~ zwoliły mpeWlttlić Ł. K. S-owi Bympatje i , 
g;a.cza. 7ia.'llfa.nie przy organ!zacji na'Stępn'Ych im f 

Po skrupNbem pnegIądzie zawoc1nli- prez lek:1ro-atletycznych. Udział 23 ;IekKo i 
"ów przez dr. Rozen'berga, starler p. Sz;u a'ł.1etJów na pierwszy !'aoz, to nadlzi.te!ja., że 
m~ewski daje stnaJłj dro.źyna w Nczbj,e do przyszłego hie.gu 9tan~ k11ilroset na -
23 zawodników podąża wytyczną wyżej W7JÓr za~an.icy, a inne kluby łódtkie zdo 
:t:ra.są. Na drodze do la-su widtnieie S'tatu- hęd'ą się może też na inicjatywę. 

- etka ULmama, przyszłego zwycięscy, za W biegu po~szym nie brał udziału 
lllim zbiorowo praJCUje zesp61 Ł. K. S. -- p. Rembowski z powodu odniesionej kon 
najliiczmejsi. t 1 i Wrlyczmie dloslkona'li, ty tuzji. na treningu, zajął się j-edn.a,k O!1'ga·niza 
powa walka <lrużyny. cją :imprezy, która powiodła się w zupeł-

PUlbl'icmość z trybun po rasz pierwszy nośd. J. B. 
ł>odałże w Łodzi miała mO'Ż'ność obser-
wowania biegu w 4-ch fazachj pole widze Nowy zarząd Tli W. C. 
lilia ()Ibs.Zle:ne, .pogoda ~o'hra, stąd widać W Łodzi. 
'llarw.odnilkow a-z na szosIle Konstanty,n.ow- W I k l T t W sIk- . S Lk b" . . O a u owarzys wa arszaw-

1eJ. zyu< -o ~ Irza SIę szereg do bQflska skich Cyklistów w Łodzi, ul. Piotrkow-
U1malll nada« pLerwszy. Drużyna Ł. K. S. ska 174 odbyto się pierwsze zebranie 
prowadzc':1IA na zmianę przez Sta'l"ostę i nowowybranego zarządu towarzystwa. 
Gaziekiego, jesz.cze 1 klm. Przez glosowanie wybrani zostali: 

Starosta i Gazicki dostrzegają że Ul- Do prezvdju.m zarz~du PP'. Alf~ed 
. . . . ' Grohman, Bromsław Clchocki 1 Manan 

~attl. tndywtdua1n.i.e tontiJe drogę do zwy- Olszewski, kapitanem - p. Bolesław 
etęstwa. Drużyna Ł. K. S. rozciąga się i Knapski, zastępcami: pp. Aleksander 
odstęp między U1manem zmniejsza się ... Payrebrune i Otton Teske. 
Ta'Śma kłacll:ziie kres waI.ce. Ulman w 19 Sekretarzem - p. Stefan Pol, zastęp 
min. 7 i dwie piąte sek1.tJlldy przerywa taś ca. SP

k
· Abde.Ika. Tautówpna, t K 

. Sta G" . ar ni lem p. awe ermer, za-
.. za lJlUIl ;r0S'ta., aZtck!, WachoW1cz stępca p. Antoni Kopczyński. Wyścigi plesze sporłGwego klubu eśperanłysł6w w' MedJolanie. 



• 

_~;:1b."=.:..:' 8:=. ____________ -----E:.--X p R E S S \V I E C Z O R N ~T.__'_ __________________ _ 

~ -- -- -----~-----~-----~~--- ~-~-------~-----------------~ 
~ II I =1 Dziś wielka premiera. O,tatnl krzyk szlaki kinematograficznej. I ~ I i A A A (The Covered Wagon) I Iill -== I_I ..- I ~ .- R1 I ~'I I 

~ :: El l. ~. I Film ultra-reallstyczny, retyserji znakomitego Jamesa Cruze, demonstrowany w New-Yorku I [: .~ ~ 
59 tygodni w jednym tE'atrze bez przerwy, w Pary tu i Londynie przeszło pół roku, budząc jedno-

~ _ • 
głośny entuzjazm, ,~ 

li ~ Zdjęcia wykonane na przestrzeni 3000 kil., przy udziale 3000 artystów białych, 1000 autentycznych I 
~ m I [1 :52 Ci! I s: • indjan, 3OO0.koni, 500 bizonów, 600 ~ołów, 20?~ wo~ów i t: d. Karawana wozów długa 2 mile. I t'J1_~ al I ~ III. Posuwając Się wraz z karawaną piomerów cywIlizacJI Im dZikiemu zachodowi, katdy widz przety- I .:= ___ wa niezapomniane i potętne wratenle tej genialnej wizji. 

I I =-I Poż.ar stepów. Przeprawa przez Mississipi. Polowanie n3. bizony. Przybycie do I S I pod dyrekcJ~ kinoteatru "Luna". I .§: • kramy złota. Romans wśród nieb~zpie~ze~stw nieznanego ludu. Zab~wa półdzi- I 
.~~___ _ ___ aD. ______________ 

rB
__ kIch pIonIerów. ~ Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M; Szpeismachera. Początek przedstawień: o godz, 4-ej pop" w soboty i niedziele o :rodz. 2-ej pop. ł ~~------~------------------------~-----------~---------------O:wadre ~, T: p.ołecamy zna~e powszech- Zakłady Fotograficzne \ GabinetDentystyczny me z so11dne] 1 ar~styczneE] pracy H Alekanndrowska 42 ~ lIn D n łł [ l v K ft B-cI BI LSKIC ~~~6~':c!;:kieso 27 ! U 1\ U Ił I Ił tUl., ałżel ki>nk,,"ocjll 1 fot, Portret 4Ox50 cała figura zł. 8.-, 3 poczt6wkl cała figura o • d. 2.-, 12 pocztówek cała figura zł. 5.-, Cegielniana 46 telef.32-88 Zakłady uru,dzone pg. nowoczesnej techniki. • t d l Zdjęcia Qodziennie od godz. 9 r. do 7 wiecz, bez względu na pogodę. 3586-2 Jes na a czynny. 

SALA FILHARMONII 
-----------------------------TYlkO } goilione wntWlY 
Ros,Jsklego Teatru Art,stycznego 

"lielona RJUla" 
pod dyrekcją I re.tyserjll AL. GORJAINOWA 
We wtorek, dnia 2t-go, w środę. d, 22.go 
oraz w czwartek, dno 23 kwietnia o godz. 

8.45 wiecz. 
Udział biorą następujl\cy artyści: 

D<iełclEewska, Adrianowa, "le­
d oszkowska, Kirsanowa, Filer 
A drjanow, Burłak, Gorjalnow, 
Krasawin, Maciejewski, Czer­
now, Kazmin, Froman,Tjurln lIR. 

Program I-go przedstawienia: 
t) Prolog - wyk. Burłak 
2) Kolombina - Dramat w 1 akcie Ale. 

ksandra Dumasa wyk. Klełczewska, 
Adrjanowa. Burłak. Oorjainow. 

3) Wachlarz japoński - wyk. Kiełczewska 
Fedorow, Czarow. 

4) Nowe pieśni syberyjskie tajgi - wyk. 
Adrjanow, Burłak, Krasawin, Macle­
jewsld. Tjurln. 

5) CZl\stuszki- wyk. Klełczewska, Krasawin 
6) Rytaja (Ruda) sketsch dramatyc%ny Guy 

de Maupassant wyk. Klełczewska. Nle­
doszkowska, Burłak. 

7) Słowik (Zołnlerze rosyjscy) wyk. Adrja. 
now, Burłak, Krasawin, Fedorow, Ma­
ciejowskl. 

8) Katarynka - wyk. Adrjanowa, Adrja­
now, Burłak. 

9) Wańka - Tadka - wyk. Klełczewska I 
Burłak. 

tO) Chór bracl Zajcewycb - Satyryczny 
chór wyk. Adrjanowa,Adrjanow, Bur. 
łak, Oorjalnow, Krasawin, Maelejow 
ski I Tjurln. -

Conferancier: Ąleksander GorJalnow 
przy fortepianie: Sz,,,,klewlcz. 

Własne kostjumy I dekoracje podług szki­
ców prof. malarzy Baksta i Sudjejkina wy­
-20nane przez art.-maI Jeroglna, 
Bilety od 2 zł. do 8 zł. jut nabywać 
mota w 1c.asle Filharmonjl codziennie od 
godz. tO i rot do 1 ł pół oraz od godz. 

3 I pół - '-ej wlecz. 

Oznajm- m, 
Iż po całkowlt:em zremonto­
waniu I ule~szenlu według w,­
mogów najnowszej t e c h n I k I 
mojej drukarni, litografII I In­
trongatornl prz,JmuJ~ ws:a:elkle 
zamówlen I a, które w,kony­
wa sita w naJkr6tsz,m czasie, 

Zakłady drukarsko­
litograficzno-introligatorskie 

A. Rundsłein, 
t. 6 D~, Narutowicza (Dzielna) N!! 30 

Telefolll H213·72. 

odpowiedź na to daje 

BIUl[lYH PR~I(~lóW ,W[K~l~WY[H 

• 

który można nabywać w biurze .. W Y W I A D" , 
PIOTRKOWSKA .Nh 104. 

Informacji o zdolności kredytowej przemysłowców 
i kupców udziela biuro "WYWIAD" (Piotrkow­
ska N2 104), pozostające pod patronatem i kon-

trolą Łódzkiego Związku Banków. 

WJ~orowe My ~o ~rania 
w skrzynkach po 25 i · 50 kilo poleca 

Fabryka myde! toaletowych i wyro­
bów kosmetycznych 

H ~ .. tł II t.ÓDŹ ====== U g O lWI U e a Wolczańska N2 117. 

l ~owo~n Iikwi~a[ii 406 

O taniej I 
; Meble liliowe I Dowoue~De ~ .... _ poleca _ Z -II1IIf!D~r.--~IIII!D~_lId~IiiI'I:IIIIIąQ!IIiłin:J!iBami_Slli!lf.lm.d m 

~ me . 
>- '" naJWl/kwlntnlejszem wykonaniu :0\ BRAIN l h· ~ Józe~a~~~~~ńSki ~ POł~:l:I.0~,";.23 DolU 
> 1 prawa oficyn, 2-gle wejści t O Specjalista chorób Cegielniana 43 .,... e - par er. O skórnych i wenc- Charoby skórne. we w ~r?dmieścia: 4-7 pokOjOWY i 3-5 t!~u I [nnJ nrzystnnnel Wrnnkl' dogodne l z rycl'1ych Leczenie neryczne i matIOoltlowe ~~~?!nZ sa~ier~a~ 4. pOk,oJe • do ewent; fi łi \f, 11 m światłem (Lampa Leczenie sztucZI1t' 1 y. y b .DLlte. 738-2 

kw~rcowa). Przy j. I słor"t::em wyżyno-'ii;,t V~... mnIe od 8 do 10 r wem. Przyjmuje ~ .. -." od 4 I pół do 8 w. od 5- R . 

Pos,"uklwlSne 

2 LOKALE 

W poniedziałek d. ZO, wtorek dn. 21 kwietnia r. b. 
o godz. 8.15 wiecz, 

odbędą się w f [ A L AU Cegielniana 18 gmachu teatru ,,~ 

tylko dwa występy zespołu artystów 
scen waruawsllic:h 

z udziałem 

Ireny Solskiej 

Kil. JUH~U' -~n'~W~KI(~~ 
Kaz. Jusłiana i innych 

da~e będzie: 

"W śmiertelnej matni" 
Sztuka w 2 aktach. A. Savoita 

i L. Marszand'a 

"Symulacja" 
Sztuka w 1 akc. Jerzego K1areca. 

Sztuki te grane były ostatnio w War­
szawie z ogromnem powodzeniem. 

nabycia w kasie teatru codziennie 
od 11-2 i od 4-8. 

"Anton!e" II 30 lekcjach, pod Pa .. ,z g-v,arancjll wy· 
fastynujący kluczającą wszelkie 

ł d I a ryzyko, wyucza Iyg e w ny praktycznie na sa, osiągnąć mo- modzielnego bu-tna tylko chaltera bilansistę, przy estetycz wszelkiego rodzaju nej fryzurze, przedsiębiorstw, b. a szczególnie odznacza się /" rzeczoznawca z wyto szym wykszŁałce-to w umiejęt. . l niem. Niesamodziel­nym strzy~emu głowy, które podług nym insŁrukcje we o s t a t n I e J paryskiej mody wykonuje wszelkich sprawacb 
dyplomowany fryzjer buchalteryjnych, bi, F. BITTtłER, Andrzeja 16 ,lansowych i rewio 

I
ZyjnYCh. Informacje 
10--11 rano, 7--8 

Ha wy~łat~ ł :~:Cf~~: ~i~::~fj 

l ~ ~ k 
swetry 8Ucha1t~rji (księg.o. 

IY nl~ 
-, WOŚCI) wyuczają, Manufaktura listownie, Kursa Se • fialanferl'a kułow~cza •. Warsza. Choroby skórne wa, Zorawla 42 Po włosów. wenerycz- 244 Jedwab ukończeniu - eg~a, 

ne i moczopłciowe firanki min, . ś.wiadectwo. 
(leczenie światłem p' t-b k 37 . Ząda]cle prospe,k. Lampa Itwarcowa. \O IRDWS a IŁÓW, 678-30 

I promieniami (w podwórzu) Haftu maszynowego Rontgena. blah~C1o koloro-Zawadzka .N'2 l Nauka I wychow wego, f~l~t maszy. 
Telefon Nr. 25-38 Ab l t · k d nowego oraz rętz· Pr~YJmuJe 0<1 ~ _ l 50 wen a a . . 1 od 5-8 handi. zwielo. nego nauczyć. Się 

I)la o.ń od 4-'> letnią praktyką nau- ~o~na w clllgu czyciel5ką i na kie- ~Ies ; ąca. Wsc~od­
!rowniCZych stano. ma 64.prawa oflcy, 
wiskach. urządza z na 11 piętro m. 22 
dniem l maja dwu-

------ miesięczny kurs Posady. Dr. med. praktycznej nauki osoba lat średnich 

~ Klnl~R IP~~7~~!I~e~or:;~b~~- z kod:!~~~acj;dt~n!. 
dencjl I maszyno- cuską, ntemlecką. o iwego pisania, Dla muzykalna przyjmie 

Specjalista chorób Iza.awans : wych kurs miej s~e. do dzieci skórnych I wene- ]ednolnleslęczny. n;l . mle)scu lub na 
I ycznyc'l I włosów Pierwsze lekcje bez w~Jazd od zaraz. Gab!net Ront ena zobowiązania uczą- W.13domość wad· i ŚWia1ło.lecZ~Czy ~cych się · Nauka w ml~lsŁraCJI "Exp,res. 

l P
· t k k 1" !małych stosownych su dla "E. K. U. 10 r OWSa a .. Ił , gr~pach, Dla z~tru- 655-2 

. dOlanych w ciągu -------ró~ Ewanglellcklej dnia kursa wieczo- Lokale. 
T~l. . 29-45, . row~ . Pisemne zglo- POSZUkUję pokoju \ ~rzYJmuJe: od. 8-2 szenta reflel,tantów. kuchni. Dam od· I ti-8. Dla pan od- z podaniem wieku stępne luo komorne dzielna poczekalnia i wykształcenia sllh zgóry. Oferty pod 

od 5-6 pp . ..Gwarancja". 743.7 .G. R.·. 761-1 

Prenumerata" w Ło?zi z~, 3.50 miesię~znie-Zamiejscowa 5 złotych O ł . ZWYCZAJNE: 8 J(r .. WlerSt mili n.trowy Inl stra.l" IJ ~Lua't I , .•• 
• mtes]ęczme. _ Zagranicą 7 złotych miesięcznie. _ g OSZenla: trawy (na su 4 up.I!)"1 ~ 1 '<ROLOOI i '1ĄD .m.Ą'IE, 3) ~r. 'L' "le~;z"':t·;·dl7n:~O~;Y :~nn"'~f:Slł ~i'~ ========= Odnoszeme do domu 30 groszy <. ~"r~t%Y~10W. 1 "ŚI~b. po ~e; >tle 10 zl Zal1le'fcowoo51 or?e. Z :I~r3n. o lO) orO:. drot. l! t ... " ino!. tXDle~~ "'1·nr1iirny" l' Rnpubl·lba" łą[lUł·n'ł 1 ~~ II ~eld:~kCja I Adm!!~jstl'~~ja:. riotr~:;!;;:Z~: ~~~lnll'l! r n~:>o;;i~; 3~:Zy~~~ln:e~~a~~/;i~tnl' le or;C~ł~3~~~~: ' kO~~I~~e~s(~~' ~Ilr " U \i tlAł.! "ti n ti , " e ~ ,ony red.akclI. 27.-4. ,,643, 36-H - - po Dol. Rękoo[5ów OIeZ8'1l)W10· nlmalna wielkość ćwi 'rć •• Teleron administracji 22-14. nych nie ZWI ~ca s fi. - strony) 100 proc~nt drot~ej. 

Za wydwnictwo .Republika' Sp. z ogr. odP.. W Polak. C i k . R bl .zc on Rm] • epu iki", Łódt, p otrknwska 49. Tłocznia. Piotrkowska 15' Redaktor odo. Józef Burman. 


